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Upraszamy SzaDOwnych Prenumerato 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

m a r z e c :
W miejscu . . . .  1 złr. 80 ct. 
a prsesełką poczto

wą w Austryi . . O złr. — ct. 
w cesarstwie nie-

mieckiem . . O złr. 50 ct.

Kraków, 1 marca.
Obrady ankiety w sprawie Izb robo

tniczych, które we wtorek w Wiedniu 
zakończone zostały, słusznie zwróciły na 
siebie powszechny uwagę. W kraju zaś 
naszym to zainteresowanie się o tyle było 
jeszcze większem, ]że po raz pierwszy nasi 
robotnicy mieli tutaj daną sobie sposo
bność wystąpienia na szerszej arenie po
litycznej. Ankieta była rodzajem parlamen
tu robotnica go, w którym reprezentan
tom naszyci robotników przypadł udział 
skromny ltawbnie, ale co do samej rze
czy wcale u e  ostatni.

Z zadowoleniem szozerem zaznaczyć 
nam przychodzi, iż co do sposobu wy
stępowania naszych robotników, co do 
formy zewnętrznej ich przemówień, ła
twości oryentowania się w trudnych nie
raz kwesty ach i szerokiego objęcia spra
w y, której bronili, wcale oni nie ustę
powali towarzyszom swoim z innych kra
jów monarchii. Przeciwnie — zajęli nasi 
robotnicy w tern zgromadzeniu stanowi
sko wyb;tne, i zwrócili na siebie uwagę, 
Odpowiedzi ich na zadane ankiecie pyta
nia były jasne, argumentacya logiczna, 
nieraz o wiele logiczniejsza od tej, z jaką 
się zbyt często spotkać można ze strony 
niektórych naszych uprzywilejowanych po- 
l-tyków. Świadczy to o znakomitym po
stępie naszych rękodzielników, którzy 
szybciej niż się zwykle przypuszcza, doj
rzewają do życia publicznego. I jest to 
objaw nadzwyczaj pomyślny, który powi- 
Lien zadowoleniem napełnić każdego szcze
rze kraj miłującego obywatela, chociażby 
się nie zgadzał na dążenia, przez naszych 
robotników w ankiecie wyrażone.

Zarzucano członKom ankiety, iż w w y
rażeniu swych życzeń wyszli znacznie po 
za zakres, kwestyonarzem ankiecie w y
znaczony. Zarzut f o r m a l n i e  słuszny,— 
ale tylko formalnie. Niepodobna się dzi

w ić . ani brać tego za złe, że ci, Którzy

praw politycznych nie mają a do ich uzy
skania dążą, korzystają z pierwszej na
darzającej się sposobności, aby jednym 
tchem wypowiedzieć, czego pragną, cze
go się domagają, — że " wypow1 l ż e 
niem tern się spieszą, bo już jutro za
mkną się dla nich wrota parlamentu, któ
re im, jako rzeczoznawcom chwilowo otwo
rzono , a potem może się już sposobność 
taka rychło nie zdarzy. Chociaż więc,— 
form»lnie rzecz biorąc,— sprawa powszch- 
nego głosowania, swobody stowarzyszeń, 
zgromadzeń i prasy, sprawa oświaty lu
dowej i przymusu szkolnego nie należały 
do zakresu ankiety, dziwićby się należa
ło , gdyby robotnicy nie byli tych spraw 
podnieśli.

Stali oni w swych wywodach na grun
cie zupełnie legalnym. Jeżeli domagali się, 
aby przymus szkolny nie był na papie
rze tylko, ale został wykonany faktycznie, 
ku czemu służy przedewsz.ystkiem zapro
wadzenie potrzebnej ilości szkół — jeżeli 
żądali rzeczywistej swobody stowarzyszeń 
i zgromadzeń, która w austryackieh usta
wach jest bardzo ścieśniona, a przez na
tchnioną policyjnym duchem praktykę 
administracyjną jeszcze więcej zreduko
wana — jeżel' chcieli zupełnej swobody 
prasy i zniesienia stempla dziennikarskie
go, który jest brzydkiem opodatkowaniem 
myśli ludzkiej — to nie wypowiedzieli 
nic takiego, z czemby się me mógł zgo
dzić każdy naprawdę cywilizowany, a 
w i ę c  wolnomyślny człowiek. Całe stron
nictwo postępowe w naszym kraju jest 
niewątpliwie w zgodzie z tern, co repre
zentanci robotników w tym kierunku wy
powiedzieli. A gdy legalna nasza repre- 
zentacya w Wiedniu nigdy się o to wszy
stko upomnieć nie chce — dobrze uczy
nili nasi robotnicy, że przynajmniej od 
nich głos taki wyszedł. Mogą być jeszcze 
różnice zdań co do powszechnego głoso
wania. Nawet i w stronnictwie postępo- 
wem polskiem są pod tym względem po
dzielone zdania — wielu bowiem obawia 
się, że społeczeństwo nasze jeszcze do 
powszechnego głosowania nie dorobło. 
Jeżeli jednak liczyć się chcemy z fakty
cznym stanem rzeczy — to musimy przy
znać, że między dzisiejszem prawem wy- 
borczem, które już służy tym, co opłacają 
5 złr. podatków, a powszechnein głoso
waniem, granica jest już bardzo niewiel
ka — że dalej, jeżeli stopień oświaty ma 
być rozstrzygającym, to między dzisiej
szymi wyborcami znajdzie się bardzo wie
lu, którzy ani włos me są inteligencyą

wyżsi od średniej miary tych, co poda
tku nie płacą i praw wyborczych nie po
siadają — że nakoniec austryacki system 
„reprezentacyi interisów" z dniem każ
dym traci podstawę bytu i w praktyce 
staje się czemś zupełnie innem, niż za
mierzono. Zresztą — na pocieszenie prze
ciwników powszechnego głosowania mo
żna powiedzieć, że zanim ono w Austryi 
a szczególniej u na» zwyciężyć będzie 
mogło, już stan oświaty w kraju będzie 
stanowczo od dzisiejszego wyższy. Niech 
się więc nie boją. Dzisiejsze w tym kie
runku dążenia mają znaczenie czysto teo
retyczne. Ze zaś krytyka obecnych stosun
ków była gorzką, chwilami nawet nie
sprawiedliwą, nie trzeba się temu dziwić, 
ani tern gorszyć. Bo to sobie możemy wszy
scy powiedzieć; za mało się u nas pa
mięta o doli klas pracujących, to zaś musi 
gorycz pewną wywołać. Zapomnijmy o 
tej goryczy i wynikającej z niej czasem 
niesprawiedliwości sądu — a bądźmy za
dowoleni z tego, że nasi reprezentanci 
nowych w życiu politycznem warstw, 
przy pierwszem swem wystąpieniu publi- 
cznem przedstawili się dobrze, złożyli 
istotne dowodj znacznego postępu inte- 
ligencyi robotników, a stanęli bardzo e- 
nergicznie po stronie wolności. Bo niech 
co chcą mówią nasi mędrkowie — istotą 
ducha polskiego jdst dążenie do wolności. 
Co się z tem dążeniem rozmija — pol
skiem nie jestl

Mowa p. St. Szczepanowskiego,
w sprawie kas gwareckich, na posiedzeniu au- 

stryackicj luby poselskiej z  d. 22 b. m

(Dokończenie)
Pozostaje mi do omówienia punkt ostatni, któ

ry dla właścicieli przedsiębiorstw górniczych jest 
kamieniem obrażenia, to jest centralny fundusz 
rezerwowy. Główny różnicą między wnioskiem 
komisyi a p. Barnreithera jest subweneya skar

bow a, której on żąda, a którą komisya pomija. 
Ta subweneya w ilości 56.000 złr. jest w po
równaniu z milionami, o które tu chodzi tak 
drobna, że na rezultat ostateczny wcaleby nie 
wpłynęła; ciężar uzdrowienia nie domagających 
kas zawsze spadnie na sam przemysł górniczy. 
Poseł Baernreither chce wprawdzie, żeby każdy 
okręg górniczy ponosił ciężar niedoboru swoich 
tylko kas, gdy tymczasem wedle wniosku komi- 
syi wyrównanie przewyżek z niedoborami ma 
dziać się w granicach eałej Przedlitaw i. Jest to 
różnica terytoryalna, ale nie wielka różnica za
sadnicza.

Ale zachodzi w tem zarzut przerzucania cię
żaru z jednych na drugich, (w którym ukrywa

się specjalnie zarzut, że galicyjskie kasy gwarę 
ekie mogłyby korzystać z zamożności kas innych 
krajów.) Zarzut ten nie ma zasadntczego znacze
nia wobec faktu, że ciężar przerzucony zazwy
czaj nie pozostaje na barkach ty ch , na których 
w pierwszym rzędzie przerzucony został. I tan 
właściciele przedsiębiorstw górniczych znajdują 
sposób przerzucić go znów na robotników bądź 
w całości bądź w części; a przemysł jako ca 

jiość tnoże przerzucić go znów na konsumentów, 
i Jest to więc kwestya podrzędna, kto w pierw- 
j szym rzędzie powołany będzie płacić; o wiele 

ważniejszą jest kw estya, kto po dokonanem kil
ka krotnem przerzuceniu ostatecznie ciężar ten w 

(rzeczywistości ponosić będzie, 
j W tym oto względzie trzeba mi stanowczo wy- 
j stąpić przeciw eiasnemn poglądowi, Który bierze 
j miarę z formalizmu budżetowego, z liczb pozor- 
■ nych opłat podatkowych. Wedle wniosku komisyi 
j ciężar spadnie w pierwszym rzędzie, głównie na 
! właścicieli przedsiębiorstw górniczych. Ale czyż 
; nie zajmujemy się ustawicznie projektami ustaw, 
które zwalają ciężar wspomagania całych gałęzi 

j przemysłowych nawet na tych, którzy w podźwi- 
gnięcin tego przemysłu wcale nie są interesowa

n a ?  Pozwolę sobie wymienić dwa sposoby wspj 
j  magania całych gałęzi przemysłn przez sfery 
j weale nie interesowane : cło ochronne i regulaeyę 
; taryf kolejowych. Są to zapomogi, których koszt 
; ponoszą nieinteresowani, a które dostają się przede- 
; wszyetkiem ■ przedsiębiorcom , następnie dopiero 
• w pewnej mierze robotnikom, 
j Czemże jest cło ochronne? Cło ochronne nie 
jjest na uzdrowienie niedomagającej kasy gware- 
jckiej, jest to zapomoga dla całego przemysłn.
: Czyż tu skarb państwa przyczynia się snbwen- 
cyą ? N ie ! — ale tem większy ciężar spada na 
konsumentów. Wspomaga się przemysł kosztem 
wcale innych klas ludności Ciężary zaś, nałożo
ne niektóremi paragrafami taryfy cłowej, ni ; stały 
się nawet przedmiotem dysknsyi, chociaż są dzie- 

j sięć, dwadzieścia razy tak wielkie, jak ciężar 
i który proiektem niniejszym ma być nałożony 
j właścicielom przedsiębiorstw górniczych. Biedny 
i kraj Galicya, najbiedniejszy pod słońcem, płaci 
i rocznie 20 milionów złr. w a. wskutek podwyż
szenia cen wszystnich płodów przemysłu austrya- 
ckiego, których Galicya potrzebuje, a podwyższe
nie cen jest następstwem cła ochronnego. Te 2C 

I milionów rocznie płaci Galicya na wspomożenie 
przemysłu w Dolnej Austyi, na Morawie i w 
Czeenach. {Tak jest! tak jest! z ław polskich).

Przytoczę jeszcze fakt więcej szczegółowy. Ga
licyjski przemysł naftowy potrzebuje bardzo wielu 
towarów żelaznych, e  arzędzi żelaznych, rur że
laznych, rezerwoarów żelaznych, tankarów żela 
zuych. Za to żelaziwo płacimy tu w Austryi tyle 
złr., ilebyśmy w Prusiech zapłacił' marek, co sta
nowi rocznie 400.000 do 500.000 złr. W ten 
sposób jedno przedsiębiorstwo, w którem oeobi- 
ście uczestniczę, płaci austryackiemu przeds;ę- 
biorstwu żeleźniczemu nieraz więcej niż 100.00C 
złr. rocznie. Cały zaś galicyjski przemysł nafto 
wy płaci na rzecz właścicieli wielkich hut żela
znych w Czechach i na Morawie o wiele więcej, 
niż wszyscy razenr właściciele wszystkich przed 
siębiorstw górniczych w Austryi, mają wedle 
projektu komisyi płacić na rzecz swoich robo 
rników.

Porównywając to z drobnostką 7,o prc. płac 
robotniczych, którą płacić mają właściciele przed

siębiorstw górniczych na rzecz kas gwareckich, 
czyż możemy zawahać się w należeniu im tak 
drobnego ciężaru? Najmniejsza ulga taryfowa na 
drogach żelaznych wynagrodzi im to dziesięć- 
kiotnie.

Że dopięta za pomocą presyi parlamentarnej 
obfita zapomoga sposobem cła ochronnego i re- 
dukcyi taryf dostaje się w pierwszym rzędzie kilku
dziesięciu właścicielom przedsiębiorstw górniczych, 
o tem się milczy, to uważa się za rzecz, która 
rozumie się sama przez się; że zaś projektowana 
tu drobnostkowa dopłata właścicieli a a  pójść n a  
r z e c z  s p r a w y  s p o ł e c z n e j ,  n a  r z e c a  
i n s t y t u c y i  o b e j m u j ą c e j  s e t K i t y s i ę c y  
r o b o t n i k ó w ,  czyż dla tego miałaby znaleść 
tu mniej rzeczników, niż znajdują postanowienia 
służące do pomnożenia zysków kilkudziesięciu 
wielkich przemysłowców ? {Huczne brawa z pra
wicy).

Wedle p ro p o z y c j i  posła Barnreithera wyrówna
nie niedoborów kas gwareckich powinno dziać 
się w każdym okręgu górniczym z osobna, bo w 
okręgach jest pewna solidarność przdsiębiorstw. 
Ależ solidarność ta jest nie tyko  w okręgach, 
lecz w eałem państw e. A właśnie w górni eiwie 
zaszło w czasach ostatnich coś, co każe przypu
ścić solidarność laczej ua całe państwo, niż na 
okręg górniczy. Postępowanie Thomasa ku oczy
szczeniu żelaza z fosforu daje hutom czeskim, 
które wyrabiały żelazo bardzo podłe, możność 
wyrabiania doskonałego żelaza; p'zez to zaszko
dzą styryjskiemu i w ogóle alpejskiemu przemy
słowi żeleźniczemu, który sam posiada rudę wol
ną od fosforu. Zmienia się więc stosunek między 
jednym okręgiem górniczym, a drogim. Czyżby 
to me byłe wskazówką, że eo do aseknracyi ro
botników powinna zachodzić między okręgami 
wzajemność? Gdyoy wyrównanie niedoborów 
działo się tylko okręgami, ciężar ca<y mógłby 
spaść na przemysł, który w tym okręgu stracił 
na> pomyślności; wyrownan ie zaś w granicach 
pausiwa pozwoli temu okręgowi korzystać z roz
wijającej się pomyślności innego okręgu.

Mniemam, że nie pominąłem żadnego z pun
któw ważniejszych, i w z y w a m  w y s o k ą  I z b ę ,  
a b y  w y t r w a ł a  n a  d r o d z e  r e f o r m  s p o 
ł e c z n o - p o l i t y c z n y c h .  Wszakże wiadomo 
nam, że projekt niniejszy jest tylko pierwszym 
krokiem ku powszechnej asekuracyi robotmków 
na starość i na uniezdatnienie do pracy. Wszy
stko zaś, cośmy tu w ostatnich latach stworzyli, 
asekuracya chorych/ asekuracya kalek i ustawa 
niniejsza, pociągnie za sobą jeszcze wcale inną 
korektywę stosunków społecznych Koniecmem 
następstwem urządzeń tych będzie lekaiski ptmis 
robotników i wybór sił młodych, zdrowych i 
zdatnych; tc zaś pociągnie za sobą racjonalniej
sze ustawy o ubóstwie. Bo im wybredniejszy bę
dzie przemysł w wyborze robotnikow, tem wię
cej będzie ludzi potrzebujących pomocy po za 
przemysłem

Przystąpmy jak najrychlej, bez zaleconej nam 
odwłoki, do dyskusji szczegółowej, która, mnie
mam, tak doskonale jest przygotowana, że pra,- 
wdopodobnie niedługo potrwa. {Huczne brawa i 
oklash e ław polskich i z prawicy).

Jan Niezdara Codalski
Znaleziony jego rękopis

podał do druku

E d m u n d  8 . N aga/now śkrl, 
(Szkioe z Zacho In. Sery a I.)

5 (Ciąg dalłij).

Około godziny czwartej tego samego popołu
dnia, na ulicy Regenta możnt było widzieć bar
dzo przystojną, wysoką] młodą damę, przygląda
jącą się wystawom magazynów damskich, wcho
dzącą tu i owdzie, odprowadzaną do ulicy przez 
kłaniających się uprzejmie subjektów handlowych. 
Ta sama dama wzięła później doróżkę i odjecha
ła do Grand Hotelu, gdzie dowiedziawszy się, 
że kufry jej i tłumoki już nadeszły, pobawiła go 
dzinkę. Jeszcze później, wieczorem, ukazało się 
w towarzystwie panny służącej w osobnym ga
binecie jadalnym w Cafć Royal „ Izie służba 
(t sama nawet panna służąca) zdawała się podzi* 
wiąćjej zdolności.... szampańskie. Nareszcie około 
godziny jedenastej, fiakier zabrał do hotelu obie- 
dwie damy. Ozy potrzeba abym zapisał, że nikt 
fiię w owej pięknej, wysokiej damie nie domy
ślił Jana Niezdary Ooiaiskiego? Onej nocy, py- 
tano przy beczce w szynkowni: Gdzie się podział 
John Newman Ghance? — Echo odpowiedziało: 
Gdzie?

ipisano, że w każdym stanie istota ludzka 
iiwemi wspierana jest łaskami. Przekonałem 
> prawdzie tego słowa, gdym kupował toale- 
- więcej jeszcze, gdym się ubierał na rece- 

iady B. Twarz miałom poczciwej, milutkie,- 
tszki, takiej, Która bezwątpienia musiała nie- 

być piękną. (Kosztowała mnie, wszystko

razem wziąwnzy, trzydzieści ośm szylingów). Na 
siwiejących włosach udrapowałem koronkową czar
ną zarzutkę i upiąłem gałązkę brylantów (7V* 
szylinga); suknię miałem skromną, czarną jedwa
bną, rzęsisto obrzuconą dżetem i koronkami, 
z powłoką z czarnych koronek; stanik sukni, wy
cięty — jak przystoi sędziwej bryiańskiej matro- 
nie — pozwalał domyślać się wieku. Na szyi, 
oczywiście nie zbyt alabastrowej, zawiesiłem stru
mień brylantów (18 szylingów), wsadziłem bran
solety na ręce, starą ślubną obrączkę i parę cie
kawych pierścionków na palce — przywiązałem 
wachlarz do pasa, poważną mantylę do ramion 
i tak się ukazałem w wielkich salonach lady B.

Goście przybywali, wypndrowana służba poda
wała nazwiska książąt, ambasadorów, wielkich 
pań, lordów i ministrów, orkiestra wojskowa gra
ła na dole, u stóp wielkich marmurowych scho
dów, — wszystko to bardzo mi się podobało: 
czułem się naturalnie w swoim żywiole i na chwi- 
lę żałowałem „zaklejonej" swej młodości i rycer
ski płci zatajonej. Lady B. przyjęła mnie z peł
ną szacunku gracyą i posadziła na otomanie. — 
Spostrzegłem, ie  kontenta była ze mnie.

— Przedstawię pani,—szepnęła mi na ucho — 
najprzód męża mojego i kilka innych osób, z któ- 
remi proszę rozmawiać, unikając polityki; ani 
słowa o polityce! Słowianki nie widzę jeszcze.

Niebawem zbliżył się lord Ba i po ' ceremonii 
przedstawienia - z którego poznałem, że się nie 
domyślał co, lub kto mnie w dom jego wprowa
dził —  zajął obok mnie miejsce żony. Pan mi- 
nicter był absolutnie przeciwnego od żony tem
peramentu : mało co od niej starszy, żywy był i 
wesoły, sarkastyczny, dowcipny, ujmujący. Kilka 
innych osób otoczyło nas i niek ;óre z nich mia
ły szczęście poznać „Mistress Percy Pitzjames". 
Jedna pani mojego mniej więcej wieku, hrabina 
Deluge, zajęła drugie obok mnie miejsce i zaraz 
epytrJ*:

— Ozy pani jesteś wdową po kuzynie mo'm, 
Percy Richmond Pitzjames of Pomeroy ?

— N ie, lady Deluge — odpowiedziałem —

nieboszczyk mąż mój, Percy Pitzjames był z ro
dziny walijskiej Fitzjames' ów z Llannclleid- 
mydd-ffd.

— Achał — rzukła z zadowoleniem i rzuciła 
konwersację ś» medias re s: Co za fatalny skan
dal między lady Takecare i panem D ont! nie
prawda ?

— Okropność, lady Deluge, okropność! very 
shockmg! (Błogosławiłem codzienny mój zwyczaj 
czytania procesów rozwodowych.)

— Ale, kochana moja pani Perey Pitzjames— 
zawołała jakaś młoda dama, — to nic wobec nad
chodzącej sprawy lorda 0. z panią Pshutl

— Ano — rzekłem skwapliwie — chodź-no 
tu, my dear, i opowiedz mi wszystko; bo widzisz, 
ja z Prancyi co dopiero przybyłam i nic nie 
wiem, co się między nami dzieje. — —

Ponieważ tam □ was w Galieyi jest c. k. pro- 
kuratorya, więc nie mogę powtórzyć, czegom się 
dowiedział; ale pamiętam, żem się rumienił pod 
emalią twarzy...

Salony się przepełniały Przybył następca tro
nu, wstępując tu w powrocie z prywatnego spot
kania się z Janem Sullivanem, słynnym bokse
rem, „szermierzem całego świata". Ktoś blizko 
mnie szepnął, że młoda lady Gwendoline, córka 
margrabiego Overage, bierze lekcye boksu u Snl- 
livana. Unikając starannie polityki, mało miałem 
materyi konwersacyjnej, aż mi na myśl wpadły 
konie i wyścigi. Zahaczyłem więc o stajnie, za
pytując o „Faworyta" w najbliższym biegu, w 
Doncaster. Bardzo mi się to dobrze udało bo. 
jakby rózgą czarodziejską machnął, znalazło się 
w koło mnie z półtora tuzina ładnych i zacnie 
urodzonych panienek, uszczęśliwionych z znale
zienia starej i szczwanej koniarki. No, a że ja 
po powrocie ze służby (bójcie się Boga 1 ktoby 
tu uwierzył, że ja kiedy służył!) zaznajomiłem 
się z wszystkimi pokątnymi matadorami wyści
gów, jacy oblegają szynków nie, blizkie sporto
wych redakcyj — więc nabyłem obok najwłaści
wszej frazeologii dżokejsko zakładowej, tak powa
żny zasób ciekawych wiadomości i nieznanych w

salonach informacyj, że słuchaczki moje łatwo 
zapaliłem niebezpiecznym entuzyazmem:

— Jakc żywo 1 — zawołała jedna — you dear 
old thing, pani lepszać od księżnej Hillrose 1 Pa
ni musisz być w naszym powozie w Newmar- 
k e t!...

— Ja pani zdam zupełnie moją książkę, w 
Doncaster! — rzekła inna.

Z przyjemnej tej konwersacyi wyrwała mnie 
lady B.

— Kochana Mrs. Percy Fitzjames — rzekła — 
przyprowadziłam ci panią K a m e l e o n o f f ,  która 
niemal wprost nam tu przybyła z Petersburga...

W ciągu banalnych pierwszych frazesów pi*zy- 
natrywałem się „Słowiance". Jakżeż ją opisać? 
Niebrzydka — bo młoda, przecudnej kompleksyi, 
kruczych włosów i prześlicznych, modrych oczu. 
Niepiękna — bo za wysoka, grubego 1 rozdę
tego nosa, zbyt cienkiej wargi wyższej, zbyt peł
nego poduścia, czoła — jak na niewiastę — zbyt 
wysokiego i ’ szerokiego. Z tem wszysAiem, bo
gatej talii, z którą się nie kryła, ruchów trochę 
zbyt spiesznych. Ręce drobne — trzewiczki duże. 
Za wiele pereł i kam ieni, w barwach niedobra
nych. Tnaleta wyzywająca i z niczem w całej 
osobie nieKwadrująca. Oczy tylko, te modre, nie
zgłębione oczy, ujęły mnie od razu; nie mogę o 
nich inaczej się wyrazić, jak, że patrząc się w nie, 
nie można było dostrzedz właścicielki.... niepo
dobna było dopatrzyć się duszy ! Czyżby w ich 
głębiach duszy nie było?...

Rozmawialiśmy po francuzku.
— Czy pani na czas dłuższy w Londynie ? — 

zapytałem.
— Na miesiąc tylko. Londyn jesl nieznośny 

w lipcu. Ten wasz sezon, to okropna pańszczy
zna: wszystko naprzód zadysponowane, wykroio- 
ne, wyznaczone... bez najmniejszej niespodziani, 
bez wielkich, wrażliwych kommocyj.... mnie ro 
nudzi, denerwuje, zarazem usypia i torturuje. 
Mam przyjaciół tu, których L-hętnie odwiedzam—  
od czasu'do czasu:... Za miesiąc poiadę do Wie
dnia, w jesieni przybędę tu znów z Petersburga,

zobaczę ulubioną moją TOalię... i znowu na zi
mę ucieknę iad Sekwanę lub Newę.

Tu zoliżyl się do nas lord B. Mnie wzięły w 
obroty sportowe amatorki. Wierny obowiązkom, 
ścigałem okiem i uchem Rosyankę, Z lordem B. 
zeszła do bufetu, rozmawiała tam z pierwszym 
ministrem i z pierwszym komikiem, śmiała się 
z prymasem wszech A nglii, wymieniła żarcik 
z patryarchą redaktorów i wróciła słuchać pri- 
madonnę, wsparta na ramieniu ambasadora Wy
sokiej Porty. Ja tymczasem obtacełem się bez 
przygód — chyba, że przygodą nazwę przedsta
wienie mi przez ministra spraw wewnętrznych 
generałr sir L u k ę  M a r 1 o w, szefa brytańskiej 
poiicyi. Podałem rączuę szefowi i oniecałem mu 
rychłe wznowienie znajomości.... Wątpię, by się 
domyślał, że wizytę moją otrzymać m.ał nastę
pnej soboty, punktualnie o godzinie dziesiątej 
rano, z tajemniczym dokumentem Jana Niezdary 
Codalskiego, alias Nr. 585, alias John Newman 
Chance.

Około północy, pani Kameleonów się żegnała 
z lady B. Toż i ja się zabrałem. Ze skweru, po
wóz mój toczył się za powozem Rosyanki. Mrs. Percy 
Fitzjames popuściła spinadła gorsetu i zapaliła lon- 
dresa. Rosjanka wysiadła pod Nr. 40, Pier Street, 
Piccadilly, lecz powóz jej czekał, — czekał i mój, 
na drugim końcu ulicy. Po upływie trzech kwa
dransów ruszył znOw powóz pierwszy, — drugi 
za nim, w przyzwoitym dystansie. Jechaliśmy 
strasznie długo, przebyliśmy Tamizę, kilka przed
mieść i dojechaliśmy do Sydenham. Powóz pierw
szy stanął nakoniec przed bardzo skromną i szczu
płą willą.... Ku niemałemu zdziwieniu oczu mych, 
zamiast pani Kameleonowej, wysiadł z powozu 
mężczyzna — zadzwonił i wkrótoe znikł w domu. 
Powóz jego odjechał. Zau łtowałem sobie nazwę 
willi i ulicy, i także wróciłem do Londynu.

(0 . d. a  )
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Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

L w ó w , 28 luteyo.
* ) )  Dzisiaj rozpoczęły się posiedzenia XXVI 

zgromadzenia delegatów Towarzystwa. Obecnych 
delegatów 62.

Zgromadzenie zagaił prezes Bady nadzorczej 
p. P i  e t r u s k i  Oktaw rzewnem wspomnieniem
0 śmierci arcyksięcia Rudolfa i wniósł, ażeby zgro
madzenie upoważniło dyrekcyę do złożenia cesa
rzowi kondolencyi na ręce namiestnika.

Zgromadzenie przez powstanie uczciło pamięć 
zmarłego i wniosek przewodniczącego przy 
jęto.

Komisarzem rządowym jest radca namiestni
ctwa p. Stanowski.

W myśl statutu wybrało zgromadzenie kartka
mi przewodniczącego i jego zastępcę. Przewodni
czącym został p. August Oorayski, zastępcą hr. 
Stanisław Badeni.

Wybrany przewodniczący poświęcił pierwsze 
swe przemówienie pamięci zmarłego dyrektora 
ś. p. Henryka Hallera, a zgromadzenie uczciło ją 
przez powstanie. Następnie podniósł p. Gorayski 
ważność zgromadzenia delegatów.

Prezes Bady p. Pietruski zdawał sprawę z wy
boru ' delegatów. W 34 okręgach odbyły się 
wybory formalnie, w 23 zaś zaszły różne nie
formalności, ale bez głębszego znaczenia, prote 
Sty zaś wniesiono jedynie z okręgów zaleszczy- 
ckiego, jasielskiego i nowotarskiego. Bada nad
zorcza wniosła, aby wszystkie wybory uznano za 
ważny, jedynie wybór zastępcy delegata z okręgu 
brzeskiego p. Mazassego A., aby unieważniono. 
Wniosek przyjęto bez dyskusyi.

Z porządku dziennego przy sprawozdaniu dy- 
rekcyi z czynności zabrał głos prezes dyreccyi 
p. hr. B a s s o c k i , aby zaznaczyć, że listy To
warzystwa co raz więcej mają pokupu w kraju
1 że działalność dyrekcyi doznała powszechnego 
uznania. Wprawdzie pojawił się w tych dniach 
artykuł w Czasie nieprzychylny, ale ten nie po
winien zasługiwać na uwagę u pp delegatów.

P. O n y s z k i e w i c z  Zdzisław podnosi, że c 
zebraniach wyborczych słyszał zarzut, że warun
ki pożyczki w Towarzystwie kredytowem ziemskiem 
są gorsze niż w innych insr.yiucyach. Starał się 
przeto rzecz 7l iadać i przyszedł do przekonania, 
że plan umonania 4 */» prc. pożyczki Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego jest wadliwy, w 
każdym razie mniej korzystny, niż Banku krajo
wego lub galicyjskiej Kasy oszczędności. Pożyczkę 
Towarzystwa umarza Bię w 52ł/» latach, Banku 
krajowego w 51 latach, a w gaiic. Kasie oszczę
dności w 50 latach. Według planu umorzenia 
w Towarzystwie kredytowem spłaca dłużnik za 
1.000 złr. 2.611 złr. 37 ct., w galicyjskiej Kasie 
oszczędności 2.558 złr. 71 ct., w Banku zaś 
krajowym 2.529 złr. 55 ct. Spłata więc w gali
cyjskiej Kasie oszczędności jest korzystniejszą o 
57 złr. 66 ct. na 1.000 złr., w Banku krajowym 
81 złr. 82 ct., a nie uwzględniając popieranej 
przez Bank krajowy ł/t  prc. na administracyę, 
to plan jesl ’ orzystniejszy o 85 złr. 34 ct. Mó
wca nie cz;. żadnego zarzutu dyrekcyi, chcąc 
jednak, aby komisya rewizyjna sprawę tę zba
dała.

Hr. M ę c i ń s k i występuje przeciw temu, aby 
na zgromadzeniach polemizowano z artykuła
mi dziennikarskiemu Skoro jednak hr. Busocki 
wspomniał już o artykule Czasu, więc on ze swej 
strony zbija bezpodstawność zarzutów we wspomnia
nym a kule. Go się tyczy wniosku p. Onysz
kiewicza. to rzecz h  nie jest nową, ale Tow. 
kred. ziem. me ma działu bankowego, ażeby na
tychmiast fruktyfikowało spłacony kapitał i stąd 
pochodzi ta różnica.

P. D z i a n o t t  narzeka na wysoki procent 
zwłoki.

P. P r u s z y ń s k i  twierdzi, że sprawa przez 
p. Onyszkiewicza była już poruszoną i zgroma
dzenie przeszło nad nią w swoim czasie do po
rządku dziennego.

Hr. B a d e n i  Stanisław odpowiadał p. Dzia- 
nottowi, twierdząc, że odsetki te nie moeą być 
niższemi. Gdyby Tow. kred. ziemskie miało tak 
znaczny fundusz rezerwowy, że dochód pokry
wałby cuszta administacyi, to możnaby o tern 
myśleć. Tak jednak nie jest. Koszta administra- 
cyi pokrywa się po większej części z dochodów 
zwłoki — musianoby więc do funduszu rezer
wowego mniejszą kwotę dawać. Byłoby to z nie
korzyścią ogółu członków, a tylko z korzyścią 
tych członków, którzy rat regularnie nie płacą. 
Są dwie kategorye takich członków, a mianowi
cie są tacy, którzy z powodu klęsk elementar
nych płacić nie mogą i tacy, którzy w niepła
ceniu naleiytem rat szukają taniego kredytu. 
Czyż można doradzać, aby takim członkom często 
zamożnym udzielać krelytu taniego ze szkodą i n- 
nycu. Muwca przeto sprzeciwia się zniżeniu sto
py proc. zwłoki, ale żąda, aby dyrakeya bezwa
runkowo równo traktowała wszystkich dłużników 
i żeby przy pobieraniu rai kasyer nie potrzebo
wał się odwoływać do dyrekcyi, gdyż nie powin
no być żadnego wyjątku. Wyjątki i uwzględnienia 
mogą zachodzić tylko w nadzwyczajnych wypad
kach, przy rozwiązaniu ostatecznem z dłużni
kiem lu t przy regulacyi interesów. Z resztą nale
ży obliczać procenta zwłoki według czasu, a nie 
osoby. (Brawa).

Hr. B u B s o c k i  twierdzi, że dyrekeya postę
puje równomiernie, ale czasem musi uwzględniać 
poh inie dłużnika.

k. U j e j s k i  potwierdza to ze swej strony.— 
W kwestyi tej przemawia jeszcze kilku mówców, 
p. Abrahamowicz wniósł rezolucyę, aby dyrekeya 
obliczała zawsze jednakowo i wszystkim procenta 
zwłoki i jedj nie w wypadkach, gdy zupełnie się 
rozwiązuje intere* z dłużnikiem, był wyjątek mo
żliwy.

P. G n i e w o s z  Wł. żąda, aby w wyjątko
wych wypadkach walne zgromadzenie decydowa
ło o opuście a nie dyrekeya

P. S t a d n i c k i  J. zwrócił uwagę, że przy 
sprawozdaniu dyrekcyi nie należy stawiać wnio 
sków samoistnych i prowadzić nad niemi dysku- 
syę. W myśl tej uwagi zgromadzenie przyjęło 
sprawozdanie dyrekcyi do wiadomości bez dalszej 
dyskusyi.

Następnie odczytał hr. St. B a d e n i  obszerne 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej.

Ważniejsze ustępy ze sprawozdania przytacza
my : Układ z Bankiem dla krajów koronnych,

zawarty przez d yrekcyę, jakkolwiek zapewnia 
kurs listów  nieco mniej korzystny od kursu w 
pierwszym  układzie konwersyjnym ustanowione
go, to jednak niewątpliwie umożliwia konwersyę 
pod korzystniejszemi warunkami od tej, którąby 
strony same lub za pośrednictwem  Towarzystwa 
kredytowego działające nawet wobec dzisiejszych 
pomyślnych warunków targu pieniężnego prze
prowadzić m ogły głów nie z tego powodu, że tyl
ko przez zawarcie układu odraczając term in wy 
płaty gotówki za sprzedane listy z 4 1/* procen
towych pożyczek konwersyjnych aż do terminu 
płatności wylosowanych listów 5 procentowych 
odnoszą korzyść członkowie konwertujący po
życzki 5 proc. równającą się wartości półroczne
go kuponu od listów 4 1/* proc., który to kriDon 
każdy przeprowadzający konwersyę, sam w go 
tówce zapłacić musi. Nawet przy dzisiejszym na
der pomyślnym kursie 4 1/* proc. 1. z., strona 
konwertująca sama musiałaby przy kouwersyi po
życzek 5 proc. na 4%  proc. dopłacić 5 złr. za 
100 złr., na podstawie zaś układu zawartego z 
Bankiem dla krajów koronnych, dopłaca strona 
tylko 4 złr. za 100 złr., a nie ponosi ryzyka na 
kursie

Komisya uważała za swój obowiązek okolicz
ność tę z naciskiem stwierdzić wobec podnoszo
nych tu i owdzie uwap , iż układ zawarty na 
podstawie kursu niższego niż kurs notowany, w 
danej chwili jest już tern samem dla stron kon
wertujących niekorzystuy.

Ujemną stroną układu jest kurs listówJ4*/» pr. 
90 złr. 25 ct. dla pożyczek nowych, niekonwer
syjnych

Komisya są d z i, iż ważnym argumentem dla 
dyrekcyi do niezwlekania z zawarciem umowy 
powinna była być i ta okoliczność, iż z końcem  
bieżącego roku, według wszelkiego prawdopodo
b ieństw a, nastąpi em isya 60,000,000 obligów  
propinacyjnych 4 proc.

W tej chwili jest pieiwszorzędnym obowiąz
kiem Dyrekcyi dołożyć wszelkich starań, by jak 
największa ilość członków Towarzystwa i w jak 
najkrótszym czasie pożyczki 5 proc. skonwerto- 
wała, gdyż wobec teraźniejszego stanu targu pie
niężnego nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż

ink dla krajów koronnych przyjmie każdą ilość 
usiów 41/* proc., a w każdym razie znacznie 
większą od sumy 11 milionów, do przyjęcia któ
rej w ciągu roku 1889 na podstawie układu jest 
obowiązany. Jak długo ten stan rzeczy potrwa, 
tego nikt przewidzieć nie zdoła, a przebieg pier
wszej konwersyi zawiera pouczającą1 w tej mierze 
wskazówkę.

Go do funduszu dyspozycyjnego na r(k 1889 
na WBparcia, remuueracye urzędników i służby 
w kwocie 300 złr., komisya rewizyjna nie może 
doradzać Ogólnemu Zgromadzeniu krępowania 
dyrekcyi co do sposobu użycia tego funduszu, 
gdyż przez to natura tego funduszu jako dyspo 
zycyjnego zostałaby zwichniętą; komisya jednak 
zwraca uwagę dyrekcyi, iż Zgromadzenie uchwa
lając ten fundusz, nie miało nigdy na myśli, by 
on mógł być rozdzielonym równo i w równych 
kwotach między wszystkich urzędników Towa 
rzystwa, lecz uchwalało go w tern przekonaniu, 
iż dyrekeya go użyje z jednej strony jako środka 
administracyjnego udzielając remuneraeye na wnio
sek bezpośrednich przełożonych tyłki tym urzę
dnikom, którzy wyjątkową gorliwością, pracą i 
zupełnem oddaniem się interesom Towarzystwa 
na nią zasłużą, z drugiej zaś strony, iż część 
tego funduszu służyć będzie na udzielanie po 
mocy w razie nagłych i wyjątkowych materyal- 
nych potrzeb urzędników i sług.

W końcu komisya w n osi:
1. Bilans przez dyrekcyę za rok 18S8 przed

łożony zatwierdza Bię.
2. Za administracyę majątkiem Towarzystwa w 

czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1888 u- 
dziela się dyrekcyi Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego absolutoryum.

3. Za odpowiednią administracyę funduszu re
zerwowego i właściwe zarządzanie sprawami To
warzystwa wyraża Zgromadzenie dyrekcyi uzna
nie.

4. Do funduszu rezerwowego przeznacza sie 
49.873 złr. 8 i pół ct.

5. Na remuneraeye urzędników i wparcie dla 
urzędników i służby Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przeznacza się dyrekcyi fundusz dy
spozycyjny na rok 1889 w kwocie 3.000 złr. 
w. a.

6. Zatwierdza się wniosek dyrekcyi co do prze
znaczenia kwoty 5000 złr. z dochodów r 1888 
do „funduszu możliwych strat" i poleca się dy
rekcyi, by z zysków r. 1889 do „funduszu mo
żliwych strat" w rachunku strat kwotę 5000 złr. 
przeznaczyła.

Ponieważ sprawozdanie powyższe rozdano do
piero dzisiaj na posiedzeniu, przeto na wniosek 
d .  Pruszyńskiego odroczono dyskusyę nad niem 
do jutrzejszego posiedzenia.

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 28 lutego.

( t t )  Prezydent otwiera posiedzenie o godz. 11 
mm. 50.

Do komisyi dla Izb rękodzielniczych wybrano 
w miejsce dep. Bobrzyńskiego, dep. P i n i ń- 
s k i e g o. '

Izba prztchodzi do dalszego ciągu dyskusyi ge
neralnej nad p r e l i m i n a r z e m  b u d ż e t o 
wy m.

Dep. E b e n h o c h ,  z obozu konserwatywno- 
niemieckiego, rozpoczyna swą mowę polemiką z 
wczorajszem przemówieniem Lienbachera, który, 
jak wiadomo, stał niegdyś pod sztandarem par- 
tyi konserwatywno-niemieckiej, obecnie jest „dzi
kim". Mówca roztrząsa przy tej sposobności ro- 
sterki, jakie zaszły ostatniemi czasy w obozie 
klerykalnym, mówi o działalności Zallingera i Lien
bachera, z których ostatni przechylać się zdaje 
ku lewicy, aby zyskać poparcie dla wyznaniowej 
szkoły. Niemcy konserwatywni nawet za cenę 
szkoły konfesyjnej nie pójdą razem z niemiecka 
opozycyą, gdyż przekonani są, że p r z y t ł u m i  e- 
n i e r  ó w n o u p r a w n i  en  i a n a r o d o w o ś c i  
p o c i ą g n ę ł o b y  za  s o b ą  r u i n ę  A u s t r y i .  
Skończywszy swoją polemikę z Lienbacherem 
życzeniem, aby znowu wrócił pod dawne sztan- 

iry, wywodzi mówca żale na zawody, jakich od 
12 ,<iu w ostatnich 10 latach doznała konserwa- 
tywno-klerykalna ludność, bo spodziewała się ona

N O W A  B B F O B M A .

o g r a n i c z e n i a  l i b e r a l i z m u ,  który tymcza
sem przygniórł ujarzmił kościół katolicki i na 
szyderstwa naraził jego instytucye. Dalej wska
zuje mówca na prasę liberalną, ba nawet urzę
dową, które napadają na kościół, natrząsają się 
z księży katolickich. Bząd nie staje w obronie 
interesów kościoła, jak tego między innemi do
wodzi kwestya kongruy.

Wreszcie przechodzi mówca do ekonomicznego 
stanu ludności katolickiej, uciskanej podatkami, 
pozbawionej opieki zarówno pod względem eko
nomicznym, jak religijnym. Jeżeli ten rząd tak 
niedogodny dla partyi konserwatywno-niemieckiej, 
po cóż zasiada pc prawicy, wzmacniając wię
kszość rządu w psrlamencie? Odpowiedź: gdyż 
do lewicy w żaden sposób przyłączyć się nie 
może, choć jest tam wiele żywiołów, z któremi 
mówca się godzi, bo jest on także Niemcem, 
ale — przedewszystkiem innem, nie wyjmując 
narodowości —  jest on katolikiem.

Długie jeszcze wywodził mówca skargi i żale 
na uciemiężenie kościoła i religii w Austryi, 
wysunął nawet na widownię straszydło zużyte, 
którego już bać się przestano: w o l n o m u l a r 
s t w o !

Pomimo tego wszystkiego mówca popiera dzi
siejszy rząd, bo z liberalnym byłoby jeszcze go
rzej!

Dep. M e n g e r  z klubu niemieckiego podej
muje naturalnie rękawicę, rzuconą lewicy przez 
poprzedniego mówcę i uderza na akcyę prawicy, 
skierowaną rzekomo ku wyparciu żywiołu nie
mieckiego z państwa. Dep. Ebenhoch wywleka 
wewnętrzne sprawy klubowe przed forum Izby, 
czego inne kluby narodowe nie robią. Słowianie 
cieszą się widząc, jak się Niemcy kaleczą! Daw
szy należytą odprawę Ebenhochowi, przechodzi 
mówca do omówienia samego budżetu i żąda 
przedewszystkiem, aby ministerstwo podało do 
publicznej wiadomości zestawienia cyfrowe, wy
kazujące stosunek między ciężarami do wydatków 
na cele autonomiczne. Ten budżet bez deficytu, 
którym się tak cieszy i chełpi prawica, jest uło
żony sztucznie i nie wytrzymuje pobłażliwej na
wet krytyki, gdyż wiele wydatków, które pomie
ścić należało w budżecie tegorocznym, zepchnię
to na przyszły rok. Mówca wykazuje, że wiele 
pozycyj obliczono w komisyi za wysoko, gdyż 
s i ł a  k o n s u m c y j n a  l u d n o ś c i  z m n i e j 
s z a  s ię .  Udowodnieniu tego twierdzenia za po
mocą dat etatystycznych poświęca mówca wię
kszą część swego przemówienia i kończy prze
powiednią, że w pizyszłoroczny budżet trzeba 
będze wstawić znacznie większe wydatki, zwła
szcza na wojsko, a bezsprzecznie niższe cyfry w 
rubryce dochodów.

Dep. V o 1 d i i c h, jako poseł włościański, u 
waża za swój obowiązek przemawiać przede- 
wszystkiem w obronie interesów rolniczych. — 
Mówca konstatuje upadek rolnictwa a ratunek 
upatruje w uregulowaniu taryf kolejowych, cłach 
ochronnych i t. p.

Dep. M a g g  zwraca uwagę Voldricha na sto
sunek drobnej posiadłości rolnej do latyfundyów 
rolniczych i w tem upatruje powody upadku sta
nu rolniczego! Mówca uderza następnie na dzie 
sięcioletnie rządy gabinetu Taaffego: cóż one 
nam przyniosły ? Oto npwyeh 689 mili< rów złr. 
długów, t j. prawie po 70 milionów na rok! 
Podatki wzrosły niesłychanie, reform socyalno- 
politycznych nie dokonano.

Wreszcie omawia mówca stosunek narodowości 
do siebie, jaki się wyrobił w uiągc rządów Tasf- 
fego i kończy patetycznem zapewnieniem o wier
ności Niemców dla Austryi.

Dep. S u  k i j e  zbija na statystycznych cyfrach 
oparte wywody Mengera, dotyczące optymisty
cznie pojętych dochodów tegorocznego budżetu. 
Mówca wykazuje braki dzisiejszego systemu po
datkowego, którego główną jest wadą, iż klasa 
średnia i niższa egzekwowaną jest silnie i zmu
szaną bez litości do płacenia podatków, a majęt
niejsi mogą się uchylać od ponoszenia równych 
ciężarów.

W dalszym ciągu omawia mówca potrzeby Ka- 
ryntyi i upośledzenie Słowieńców, którzy jednak 
podejmują walkę z żywiołem niemieckim i ustą 
pić nie mysią.

Na tem przerwano obrady, a prezydent zapo
wiedział następne posiedzenie na dzisiaj o pół 
do ósmej wieczór. Na porządku dziennym stanie 
dalszy ciąg rozprawy budżetowej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 marca.

Zdaje się, że w usposobieniu Watykanu wobec 
układów z Bosyą zaszedł zwrot bardzo pomyślny 
i pożądany, zwrot ku większej stanowczości i od
porności. Italie z unia 25 lutego piBze co na
stępuje :

„Rokowania pomiędzy Watykanem a Bosyą 
idą eorbz gorzej. Do trudności, które istuiały od 
początku, dołączyła się jeszcze nowa : sprawa bi
skupa wileńskiego.

„Leon X III ulegając prośbom Polaków, żąda 
amnestyi dla niesz zęśliwego wygnanego bisku 
pa i powrotu jego na dawne stanowisko, czy
niąc z tej koncesyi niejako warunek „sine qua 
nonu do dalszych pertra^tacyj. — Bząd rosyjski 
z swej strony uważa to życzenie za niesłychane 
i niemożliwe, bo twierdzi, że ów biskup jest re 
wolucyonistą i zasługuje na karę, którą odebrał. 
Każdy rząd ma prawo karać poddanych opornych 
i nie może dozwolić mięszania się do tego ża 
dnej obcej władzy, nawet choćby ta władza by
ła, — jak w tym przypadku — li władzą du
chowną.

„Rzeczy tak stoją — jeżeli żadna strona nie 
ustąpi, p. Izwolskij powróci do Petersburga z pró- 
żaemi rękoma, bo jakkolwiek ojciec św. chciałby 
zawrzeć pokój religijny z carom, nie ma jednak
że odwagi opuścić biskupa katolickiego, którego 
całą winą to, że pozostał katolikiem, za co mu 
się należy uznanie".

Z  Austro- Węgier.
Kampania budżetowa rozpoczęła się zatem we 

środę i zajęła dotąd 3 posiedzenia, jutro zam
kniętą zostanie rozprawa generalna, a szczegóło
wa rozpocznie się po krótkich feryach zapu
stnych, we czwartek na przyszły tydzień. Wobec 
tego, że w parlamentach innych państw dysku- 
sya nad adresem do tronu daje sposobność mo-

wcom różnych odcieni do wystąpienia z krytyką 
rządu lub objawieniem życzeń, — ma u nas 
generalna dyskusya budżetowa większe niż gdzie 
indziej parlamentarne znaczenie, gdyż wywołuje 
doniosłe mowy stronnictw o silniejszych zapewne 
niż gdzie indziej, bo narodowościowych i poli
tycznych różnicach.

Mówcy lewicy, obok jaskrawej krytyki rządów 
Taaffego, rozwijali program swych klubów i ak
centowali silnie grunt narodowo-niemiecki, z któ
rego ustąpić nie chcą, a który z pod nóg im się 
usuwa. Stąd napaści na Słowian austryackich, 
rzekomo przez rząd faworyzowanych. Nie da się 
jednak zaprzeczyć, że mówcy ci podnieśli ró
wnocześnie wiele słusznych i trafnie skierowa
nych zarzutów przeciw niedomogom rządów Ta
affego i jego gabinetu. Prawica wysunęła wczo 
raj na pierwszy ogień swego szermierza der scher- 
feren Tonart, dra Ebenhocha, którego przemó- 
wienaii dosadnie charakteryzuje prądy i wygóro
wane pretensye, nurtujące w klerykalno-zacho- 
wawczym obozie prawicy Ogólne wrażenie, jakie 
się z dotychczasowych mów budżetowych odno 
si, dałoby się streścić krótko: stronnictwa wszel 
kich odcieni w r ó w n e j  m i e r z e  s ą  n i e z a 
d o w o l o n e  z r z ą d ó w  g a b i n e t u  T a a f f e 
g o  , a różnią się tylko poniekąd w przyczynie i 
pobudkach swego niezadowolenia; mimc tego 
jednak n;o opuszczają swoich sztandarów, gdyż 
zawiść ich wzajemna, ma!ąea swe źródło w ró 
żnicy zdań i różnicach narodowościowych, równie 
jest silną, jak niezadow lenie z rządu. Skorzysta 
z tego naturalnie Taaffe i silniej jeszcze rozeprze 
się na swem krześle prezydenta ministrów.

Działalność komisyj parlamentarnych ustała na 
razie wobec doniosłości rozpraw w Izbie posel
skiej ; dowiadujemy się jedynie, iż komisya bud
żetowa Izby panów przyjęła projekt ustawy o 
ulgach w opłatach należytości przy konwersyach 
długów, ze zmianami poczynionemi w jfzbie de
putowanych.

Minister handlu wystosował reskrypt do wszy
stkich kolei w sprawie braku wagonów, w któ
rym oświadcza się przeciw zbytniemu pożyczaniu 
wagonów zagranicznych i żąda wykazu liczby 
pożyczonych wagonów w ostatnich trzech latach.

Z  Niemiec.
W Izbie poselskiej sejmu pruskiego du. 27 b. 

m. przyszło do rozprawy nad szkolnym wnio
skiem p. Windthorsta. Wnioskodawca uzasadnił 
wniosek w dłuższej mowie i zakończył uwagą, 
że kościół powinien być stróżem wychowania 
religijnego w szkole. Przeciw wnioskowi przema
wiali tak posłowie ze stronnictwa konserwaty
wnego, jak i ze stronnictwa narodowo-liberalne- 
go. Stronnictwo konserwatywne zamierzało pier
wotnie postawić wni >sek o uchwalenie motywów 
do przejścia do porządku dziennego, ale zmieni 
ło zdanie i zadowolniło się prostem przejściem 
do porządku. Kaznadzieja nadworny Stoecker w 
imieniu tego stronnictwa oświadczył, że to stron
nictwo nie może głosować za wnioskiem, który 
dąży do tego, aby szkoła dostała się pod wyłą
czny wpływ kościoła, — bo wpływ państwa na 
całość nauki szkolnej, a więc i na naukę religii 
uważa to stronnictwo za pożądany i pożyteczny, 
chociaż z drugiej strony wyraził życzenie, aby 
nietylko nauka religii ale i nauka wszystkich in- 
nycn przedmiotów opierała się na podstawie ży
czliwej kościołowi.

Mówca stronnictwa narodowo liberalnego Śeyf- 
fardt przemawiając przeciw wnioskowi przestrze
gał przed odnowieniem walki kulturnej.

Stronnictwo wolnomyślne oświadczyło się ró
wnież przeciw wnioskowi; za wnioskiem byli 
oprócz członków stronnictwa środkowego jedynie 
Polacy i Duńczycy.

Minister oświaty i wyznań Gosaler oświadczył, 
iż wniosek Windthorsta uważa poniekąd za wez
wanie do zastanowienia się nad tem, czy rząd 
stoi na stanowisku konstytucyjnem, ale wszyscy 
mówcy dowiedli, że system teraz obowiązujący 
jest wcale znośny, bo nie podnieśli żadnych po
ważniejszych zarzutów lub zażaleń. Zresztą rząd 
i nadal pójdzie torem, wskazanym dawniej przez 
miniBtra Ladenberga.

Na tego Ladenberga powoływał się także 
Windthorst. Tenże Ladenberg w r. 1850 posta
wił zasadę, że rząd na mocy swej władzy kieru
jącej ma nie tylko prawo, ale i obowiązek kie
rowania wychowaniem, a wykonywa to prawe 
przez powoływanie do udziału wszystkich inte
resowanych czynników, a zatem i reprezentan
tów wyznań religijnych.

Podczas rozprawy szczególnie uderzającemi by
ły argumenta Windthorsta i Stoeckera. Pierwszy 
z nich powoływał się na 15 milionów katolików, 
których religijne potrzeby po słuszności powinny 
być uwzględnione, — drugi, reprezentant zaąo 
rzałego protestantyzmu, powoływał się na „lud 
protestancki". Tak sprzeczne poglądy wykazały 
dobitnie, że mię Izy katolickiem stronnictwem 
środkowem, a protestanckiem stronnictwem kon- 
serwatywnem nie może być porozumienia, cho
ciaż stronnictwo środkowe pod wielu względami 
jest także konserwatywnem. Stronnictwo konser
watywne, chociaż ucnodzi za stronnictwo polity
czne, jest —  jak się pokazuje — raczej stron
nictwem relignnem.

Niemcy a Rosya na polu finansowem.
Według zgodnych doniesień różnych dzien

ników układy Bosyi z potężną grupą bankierów 
zagranicznych o pożyczkę w wysokości 700 mil. 
franków są bliskie zakończenia.

Pożyczka ta ma być użytą na skonwertowauie 
kilku dawniejszych pożyczek wyże: oprocentowi 
nych. Do grupy bankierów i banków należą nie 
tylko firmy paryskie, ale i kilka berlińskich.

Do niedawna, kiedy chodziło Bosyi o podobną 
opcacyę, dzienniki berlińskie, które są wyrazem 
Bfer bankierskich — i kanclerstwa, występowały 
z wielką zawziętością przeciw kredytowi rosyj
skiemu Lada wiadomostka, to o urodnym ruchu 
wojska rosyjskiego, to o budowaniu iakiej szopy 
na cele wojskowe, to o zaopatrywaniu magazynów 
w zapasy żywności, wystarczała, aby nawiązać 
uwagi o blizkiej wojnie ze strony Bosyi. Nie tyl
ko przestrzegano kapitalistów niemieckich przed 
udziałem w owej pożyczce, ale wzywano posia
daczy rosyjskich papierów, aby się ich pozbywali, 
bo nie godzi się popierać finansowo państwa, 
które czyha na zgubę Niemiec.

Teraz zmieniło się wszystko z gruntu. Najkrzy- 
kliwsza dawniej półurzędowa Post teraz wystąpi
ła niespodzianie z artykułem przychylnym dla
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finansów rosyjskich. Oświadcza ona, że przychyl
ne rrądowi organa berlińskie nigdy (!) nie pro
wadziły wojny finansowej z Bosyą i tylko wy
stępowały przeciw chętce lokowania kap i t a ł ów  
niemieckich w obcych, wysoko op r oc en to w an yc h  
papierach i temu właśnie przypisać nań ży, że 
Francya ujęła się za finansami niemieckie mi.

Jeżeli rząd cesarstwa niemieckiego z kancle
rzem na czele objawiu w ten sposób życzli
wość dla skarbu rosyjskiego, to można wnosić, 
że wzajemne stosunki między Niemcami a Bosyą 
znacznie złagodniały.

Przeciwko bulanzystom.
Do rozmaitych projektów, za pomocą których 

obóz republikański chce zwalczyć agitacyę bulan- 
żystowską, przybył jeszcze projekt, wypracowa
ny przez dep. R o u d e l e u x .  Żąda on uzupeł
nienia ustawy przeciwko p r e t e n d e n to m  do tronu 
— w ten sposób , aby mog a dotknąć każdego, 
komu dowiedzionem będzie, iż u s i ł o w a ł  p r z y 
w r ó c i ć  w ł a d z ę  o s o b i s t ą .  Według projektu 
B o n d e l e u x ,  sprawy tego rodzaju ma rozpo
znawać senat, a uznany winnym knowań antire- 
publitańskich, ma być pozbawiony urzędów pań
stwowych i mandatu wyborczego, a ewentualnie 
może być dekretem prezydenta wydalony z Francyi.

Na ostatniem posiedzeniu paryskiej Bady gmin
nej, interpelował członek Bady P a u l  a r d  pre
fekta dep. Sekwany, jak zamierza postąpić z ty
mi urzędnikami, którzy podczas wyborów uzu
pełniających w dniu 27 stycznia wyraźnie uja
wnili swe wrogie usposobienie dla republiki. 
Prefekt P a  u b e l le  odpowiedział, iż nie będzie 
trzymał żadnego urzędnika, który popiera bulan- 
żystów. W końcu Rada gminna przyjęła na wnio
sek S t r a u s s a  następujący porządek dzienny: 
„Rada gminna wzywa prefekta policyi, ażeby za
pewnił się o wierności dla republiki wszystkich 
urzędników, zajmujących jakiekolwiek stanowisko 
policyjne i natychmiast oddalił tych, którzy za 
chowaliby się wbrew swym obowiązkom."

Mówią, że Bada ministeryalna również posta
nowiła użyć jak najsurowszych środków przeciw
ko bulanżyzmowi. Zachodzi nawet obawa, aby 
rząd nie posunął się do jakich kroków gwałto
wnych względem zwolenników B o u l a n g e r a .

Opozycyą przeciwko Crispdemu.
Oddawna już mówiono o finansowem i ekono- 

micznem przesileniu we Włoszech Ostatnie za
burzenia robotnicze w R z y m i e ,  a następnie 
podobne zajścia w N e a p o l u  i w S y c y l i i  w 
groźny sposóo ujawniły na zewnątrz ten optaka- 
ly  stan stosunków ekonomicznych. Stosunki te 
budzą powszechne niezadowolenie w kiaju, które 
zasila i wzm tenia opozycyę przeciwko rządom 
G r i s p i ’ego.  Na domiar złego wystąpił nowy 
minister skarbu P e r a z z i  z rozpaczliwem swem 
eiDosó finansowem. które w swoim czasie poda
liśmy czytelniom  w streszczeniu. Od tej chwili 
rozpoczęła się w Izbie deputowanych rozprawa 
nad finansowemi projektami rządu, podczas któ
rej opozycyą parlamentarna wystąpiła z niezwy
kłą siłą Członkowie lewicy zwą prezydenta mi
nistrów dyktatorem i tyranem i zarzucają mu, iż 
pragnie uwikłać Włochy w wojnę z F ran c ją ; 
z drugiej strony prawica zarzuca mu dążności 
radykalne, a cała opozycyą atakuje najsłabszą 
stronę polityki rządowej — finansową.

Według ostatnjch wiadomości z Rzymu, sy- 
tuaeya parlamentarna wikła się coraz bardziej, a 
to z powodu kategorycznego oświadczenia komi
syi budżetowej, że atrybucyj swoich nie odstąpi 
tak zwanej k o m i s y i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j .  
Zdaje się atoli, że zamiar złożenia tej nowej ko
misyi nie przyjdzie do skutku.

Wprawdzie nowo utworzona koalieya opozycyj
na nie jest jeszcze dość silną, aby mogła wyto
czyć zwycięską walkę polityce C r  i s p fego. Bądź 
co bądź, jednakże te niezwykłe objawy w parla
mencie włoskim są znaczące, tak iz niektórzy 
uważają położenie gabinetu za niepewne.

We wtorek wieczór odbyła się Rada gabineto
wa, nazajutrz zaś miał G r i s p i  postawić kwe- 
styę zaufania, a ewentualnie podać się do dy- 
misyi. Dotąd tego nie uczynił, wszelako powo
dy mogące doprowadzić do przesilenia nie zostały 
usunięte.

Sprawa Parnellitów.
Opinia publiczna w Anglii niezmiernie żywo zaj

muje się niespodziewanym zwrotem, jaki nastąpił w 
sprawie Parnellitów. Na ostatniem posiedzeniu ko
misyi, rozpoznającej iprawę P a rn e lT a , stwierdzo
no już formalnie, ze owe listy, przypisywane P a r 
n e l l o w i ,  są podrobione przez P i  go  t ta . Ge 
neralny proknrator państwa, a zarazem pełnomo
cnik Timesa sir W e b s t e r  odczytał zeznanie 
Pigotta, przysłane z Paryża, wycofał owe fałszy
we listy i wyraził ubolewania z powodu ogło 
szenia ich w Timesio. Wówczas Parnell na we
zwanie trybunału, zaprzysiągł, iż podpisy na in 
kryminowanych listach nie są jego ręki.

Dzienniki londyńskie, omawiając tę sprawę, 
stanowczo ganią postępowanie redaktorów Ti
mesa, jako kompromitujące rząd i dziennikarstwo 
angielsku Nawet sam organ C i c y, ulegając na
ciskowi powszechnej opinii, wyraża kilkakrotnie 
we wczorajszym artykule naczelnym „ s z c z e r ą  
s k r u c h ę ,  i ż o g ł o s i ł  o w e  s f a ł s z o w a n e  
l i B i y  i w y r z ą d z i ł  p r z e z  t o  P a r n e l l o 
wi  n i e z a s ł u ż o n ą  k r z y w d ę " .

Standard, uchodzą/*i za opgan S a 1 i a b u r y- 
e g o , zastanawiając się nad ewentualnemi na- 
stępstwam procesu wytoczonego Parnellowi, wy
raża obawę, iż  n a s t ę p i w a  t e g o  p r o c e s u  
m o g ą  s i ę  z w r ó c i ć  p r z e c i w k o  s t r o n 
n i c t w u  r z ą d o w e m u  i wywołać w opinii 
krąju chwilową reakcyę na korzyść autonomistów 
irlandzkich.

Go do Parnellitów — wyzyskują oni zręcznie 
swe zwycięstwo i grożą „ z d e m a s k o w a n i e  m 
s p r z y s i ę ż r n i a  o s ó b  w y s o k o  p o s t a w i o 
n y c h ,  u k r y w a j ą  cyc  h s i ę  p o  za  F i g o t -  
t e m,  k t ó r e p o s t a w i ł y  s o b i e  za  c e l z d y s -  
k r e d y t o w a ć  s t r o n n i c t w o  P a r n e l l a  w 
o c z a c h  n a r o d u  a n g i e l b k i  e g o " .

Z  Rumunii.
Obie Izby parlamentu rumuńskiego zostały 

odroczone do 27 marca. Przyczyną odroczenia 
jest przyjęcie wniosku Blarembeiga o oskarżenie 
dawnego gabinetu Bratiana. Stronnictwa konser
watywne i radykalno-socyalistyczne połączyły się 
wspólnie dla obalenia teraźniejszego gabinetu.

W kołach stronnictwa staro-konserwatywnego
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objawiają się usiłowania zmierzające do tego, 
aby trzech członków gabinetu skłonić do ustą
pienia. Dwaj z nich, — minister wojny Manu i 
minister oóbr państwa Lahovary oświadczyli, iż 
nie myślą usłuchać wezwania swoich dawniej
szych przyjaciół politycznych, bo ustąpienie z ga
binetu byłoby dowodem wielkiej z ich strony 
nielojalności względem kolegów, których dążenia 
i zamiary poznali, szanują i popierają.

Trzeci z pomiędzy nich minister sprawiedli
wości Yernescu oświadczył gotowość dogodzenia 
życzeniom stronnictwa, ale dodał zarazem v iż 
uczyniwszy to, nie mógłby wstąpić do nowego 
gabinetu lub go popierać.

Ze wszystkiego widać, że j«żeli Lahorary ustą
pi, wówczas przyjdzie równocześnie i do uzupeł
nienia gabinetu i do rozwiązania Izby bo wię
kszość, jaka się okazała przy głosowaniu nad 
wnioskiem o oskarżenie, składała się z żywiołów 
bardzo różnych, a niektóre z nich, jak staro- 
konserwatywni i skrajni radykaliści dążą do tego, 
aby zmienić kierunek polityki zagranicznej w du
chu rosyjskim.

Kronika.
R r a k A w . 1 marce.

Pogrzeb i .  p Mieczysława Darowskiego, za
powiedziany na dziś na godzinę 3 po południn, od
łożony został n a  j u t r o  t. j, s o b o t ę ,  również o 
g o d z i n i e  3 po p o ł n d n i n .

Przyczyną odłożenia smutnego obrzędn są liczne 
telegramy, nadesłane ze Lwowa od Stowarzyszeń 
„Gwiazda", „Czytelni akademiokiej", oraz najpowa
żniejszych kół obywatelskich, które zamierzają przy
słać na pegrzeb depntaoye i wieńce.

Na posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej, odby
tem wczoraj wieczorem, prezydent dr. Mochnacki 
w gorących słowaoh złożył hołd pamięci zmarłego 
w Krakowie czcigodnego praoownika na niwie naro
dowej i weterana wojsk polskich z 1831 r ., Mieczy
sława Darowskiego. Raaa stolicy kraju uohwaliła 
złożyć wieniec na trumnie zasłużonego obywatela- 
patryoty.

Telegraficznie przesłał ze Lwowa wyrazy najgłęb 
szego żaln z powodu zgonu ś. p. Darowskiego poseł 
lwowski dr. Goldman

Do zamieszozonych wozoraj słów szozerego i głę
bokiego żulu z powodn zgonu ś. p. Darowskiego do
dać możemy niektóre szczegóły z życia czcigodnego 
starca; Mieczysław Darowi ki nrodził się 25 murca 
1810 r. w Jnnwoaob w Sanookiem. Był synem 
Aleksandra, pisaiza koronnego, i Wiktoryi Rylskiej, 
właścioieli dóbr w Królestwie Polskiem Niezwojowio 
i Miraszowa, a w Galioyi Jurowio, Baczkowa i m- 
nyoh. Po wybuchu listopadowego bojn o wolność, 
młody Mieozysław w lutym 1831 r. wstąpił do woj
ska odrazu na linię bojową. W kwietnia tegoż rokn 
awansował na podoficera, w majn na podporucznika, 
a w ozerwou, ciągle na polu walk, zoatał poruczni
kiem Za męstwo i roztropność w bitwach 31 sier
pnia ozdobiony został złotym krzyżem „Yirtuti mi- 
liłariu.

Walczył pod Wielkim Dębem, Mińskiem i Ostro
łęką ; Dod dowództem generała Dębińskiego odbył 
oałą kampanię litewską i z nim powrócił. Od gene
rała Dębińskiego (jak o tern sam Dębiński w pa
miętnikach swoich mówi) tryiłany, jeździł do Chła
powskiego , celem pr wstrzymania wyjścia jego do 
Prus.

Po powrocie z Litwy d. 6 , 7 września walczył 
w obronie Warszawy. Pod Ostrołęką miał pod sobą 
dwa konie zabite, ranny pod Ciechanowcem powró
ciwszy do Galicyi , należał ozynnie do wszvstkioh 
przedsięwzięć patryotycznych.

W r. 1846 w Pietni, w dobraob krewnego swe
go Rylskiego, był okrutnie mordowany przez chło
pów ; z ioh rąk cudem prawie uszedł śmierci.

W r. 1870 za dostarczenie zboża do Francyi do
tkniętej głodem, otrzymał od Rzeozypospolitej order 
„Legii honorowej*.

Os .dłszy we Lwowie, założył Stowarzyszenie rę
kodzielników „Gwiazda", któremu do ostatka prze
wodniczył, obierany ciągle prezesem. W zeszłym ro
ku dopiero opuśoił Lwów, serdeoznie żegnany przez 
tysiąee tych, którzy szlaohetną jego pracę długie 
lata podziwiali i za którą zdobył sobie niewygasłą 
wazięozność.

Osiadłszy w Krakowie, zasłużony starzec otacza- 
“7 był również miłością i ozoią wszystkioh zdolnyoh 
ooenió bezinteresowność szlachetnej jego praoy dla 
dobra ogółu — i wzorowe w sędziwym już winku 
pełnienie obowiązków obywatela - Polaka.

t  iudyta z Potockich Padlewska, jedna z naj- 
czoigodniejszyoh niewiast naszyoh, której życie było 
pasmem cierpień dla nieszczęśliwej ojozyzny, wzór 
żony i matki Polki, zmarła w 72 roku życia w 
Dołędze. Zamiast dłngiego nekrologu i szozegółowych 
opisów cierpień szlaohetnej tej matrony, wystarozy 
zaznaozyć, ,t była ona matką męczennika narodowej 
sprawy w 1868 r., bohaterskiej pamięoi Zygmnnta 
Padlewsb ego, rozstrzelanego w Płocku 15 maja 
1863 r., a żoną również dowódcy oddziałn Włady
sława Padlewskiego, rozstrzelanego w Kijowio w 
listopadzie 1863 r. Żony i matki nasze pojmują,

1 ozem były oiosy takie, zadane serou zmarłej przez 
jprzemoo moskiewską. Ale nie dosyć moralnych tych 
katuszy, — siepacze nie kontentowali się niemi i 

j nie znaleźli litości dla żony i matki męczenników, 
t Wygnano ją z dziedzicznej wsi Czerniawki na Ukrai- 
j nie wraz z resztą drobnego wiekiem rodzeństwa, 

a w majątku skonfiskowanym rozsiadł się słynny 
kat Polaków, w przeszłym roku zmarły Drenteln, 
kijowski generał-gubernator.

Taka dola polskiej niewiasty nie słów potoki, lecz 
łzy ciśnie do oczn. Zai-nej żonie i matce, patryotoe, 
której życie podnosi umysły i budzi największą 
wzgardę dla oiemięzoów, — niech lekką będzie zie
mia, za której wolność jej najukochańsi krew swoją 
i żyoie złożyli w ofierze. Cześć, po trzykroć eześć 
jej pamięoi!

Planów konkursowych Da budowę teatru nade
słano do godziny 12 w południe dziś, jako w ter
minie konknrsu — dwadzieścia.

Oprócz tego zapowiedziane są jeszoze w drodze z 
Ameryki dwa plany, z których jeden ma pochodzić 
z Chicago. Z powodn przerwanyoh zamieciami śnie- 
żnemi komunikaoyj , można na pewno spodziewać 
się, że w następnych dniaoh będą jeszoze nadcho
dzić nowe przesyłki.

Niektóre z planów oddane zostały przez przyby
łych tu umyślnie z zagianicy architektów, inne do- f 
ręozone zostały wprost przez urząd cłowy. ;

O ile z powierzchownośoi sądzić można, gdyż; 
plany w dniu dzisiejszym nie były wcale rozpako- j 
wywane, leoz złożone zostały w biuru prezydenta 
miasta — jutro bowiem dopiero o godz. 11 rano, 
w obecności pp. Sarego, Kaozmarskiego i Niedział
kowskiego, komisyon?,lnie otwarte zastaną — trzy j 
projekty poobodzą od architektów krakowskich. |

Projekty sporządzone są na kartonach mniej wię-j 
eei o powierzchni jednego metra kwadratowego i za
wierają przecięciowo od 8 do 11 tablic.

2 Tow. opieki zdrowia otrzymaliśmy dziś ode
zwę, którą dla braku miejsoa jutro dopiero zamie-1 
śoimy, tu tylko zaznaozająo, iż do grona członków 
zapisywać się można listownie pod adre em „To - f 
warzystwo opieki zdrowia w Krakowie", lub też 
za pośrednictwem uproszonych delegatów. Wkładka 
roczna członka zwyczajnego wynosi 2 złr. Listy z 
pieniędzmi przyjmuje skarbnik Towarzystwa prof. 
dr. Przemysław Pieniążek (Kraków, ulica Bracka 
nr. 10).

Wychodztwo do Ameryki. Bardzo smutne Wia
domości o rodakaob naszych, przebywających w 
Ameryce, dokąd wyruszyli w nadziei poprawienia 
eobią bytu, przynoszą woiąż dzienniki. Z miasta 
Clevehnd stann Ohio piszą do Kuryera Warseaw- 
skiego:

„Wiedzą n nas, że w Ameryce robotnik zarabia 
półtora do dwóch dolarów na dzień, ale nie wie
dzą lub wiedzieć nie choą, że taki oh dni w roku
jeat bardzo mału. Pisze się n nas o jednostkach,
które się w Ameryoe zbogaciły, ale się nie wspo
mina o tysiąoach, oo tn mrą z głodu i chłodu.

„Gdyby nasz wieśniak lab mieszczanin mogli wi- 
diieć, jak tu ich bracia niemiłosiernie są wyzyiki-
wani i jak tn w pocie >.zoła na każdy cent pracnją,
z pewnością przestaliby marzyć o Ameryce, jako o 
krajn miodem i mlekiem płynącym."

Korespondent spotkał w Ameryoe wybladłego i 
wycieńczonego z głodu wraz z żoną i czworgiem 
diieoi roboti ik a . który kiedyś pracował na statku 
parowym warszawskiego przedsiębiorstwa Fajansa 
Biedak ten sądził, że się zbogaoi tymczasem w cią 
gu czterech tygodni z jałmużny prawie żyć musiał 
i wyprzedał wszystko, cokolwiek zabrał ze sobą, a 
pracy nie znalazł.

Prezydentowi ministrów hr. Taafe jeden z Kup
ców z Nowego Jorku nadeiłał potworną istotnie 
wiadomość, potwierdzoną opisem fra icuskiego pisma 
La Minerve. Dziennik ten zdaje sprawę z procesn 
karnego, przeprowadzonego niedawno przeoiw nieja
kiemu Karolowi Parsons z Northampton (Marsaohu- 
setts), zwanemu „handlarzem niewolników." Ten 
szlachetny przedsiębiorca oskarżony został o to, że 
znęoał się w sposób nieludzki nad pewnym Pola
kiem, nazwiskiem Wincenty Seabrinoski (?) Nieda
wno spotkano go, gdy w czas niesłyohanie mroźny 
prowadził tego nieszczęśliwego niewolnika swego, 
okutego w łańonohy i okrytego łachmanami. Nie
szczęśliwy, skostniały prawie, płakał z zimna i bó
lu, a musiało być okropne lo znęoanie się, gdy 
wreszcie uznano za konieczne stawić Parsonsa przed 
sąd przysięgłych. Parsons w ciągn całej rozprawy 
zaohowywał się z bszozelnym cynizmem i pomimo 
jaskrawych dowodów winy, skazany został tylko na 
nieznaczną itarę pieniężną.

O procesie tym —  pisze p. Fisoher — mówiono 
tu ozas jakiś, ale w tym kraju powszechnej korup- 
cyi, gdzie jeszoze jaskra* sze wypadki barbarzyń
stwa, wywołane beegraniozną chciwością zysku nie 
ustaunie na jaw wychodzą, zeszła i ta sprawa ry
chło z porządku dziennego. Niedola, w jakiej pozo
stają tu Polacy, pochodzący z Austryi, nie ograni- 
oza się do wyjątkowych faktów i należałoby wszei 
kiemi sposobami powstrzymywać mająoyoh zamiar 
wychodźtwa td  spełnienia tej myśli. Agenci na li- 
niaoh bremskiej i hambnrskiej częstokroć wysyłani 
bywają, aby namawiać do wychodźtwa i za jską- 
bądź cenę rozdawać bilety okrętowe; wydawane też 
bywają i rozpowszechniane oszukańcze odezwy kom- 
panij okrętowych, obliczone na to, aby złndzić bie

daków, skłonić ioh do sprzedania skromnej ojcowi
zny w swym własnym kraju, aby tu pogrzebali 
wszystkie swoje nadzieje i ginęli z nędzy. Bez zna
jomości języka i kapitałn nędza każango tu czeka.

Wieczorek tańcujący koetyumowy urządza jntro 
w sobotę w sali cechu rzeźuiozego Stowarzyszenie 
rękodzielników „Zgoda". Dla osób nie żyoząoyoh so
bie być w kostyumach, strój wieczorowy. Początek 
o godz. 8 wieozoreit'.

Zmarli. Engeniusz Majer, słuchacz II r ku praw, 
zmarł w 21 roku życia po długiej i uciążliwej cho
robie. Zmarły cieszył się nietylko serdeczną przyja
źnią bl.ższego grona, ale i żywą sympatyą wszyst
kich swoich kolegów. Talent jego i praoowitosó bu
dziły wielkie nadzieje.

Ernestyna z Liebertów Ritzki , żona urzędnika 
kolei państwowych, zmarła wczoraj w 28 roku 
życia.

W Poznaniu zmarł lekarz i radca zdrowia Piotr 
Sęeki. człowiek otaczany szacunkiem.

Konfiskaty. Sąd krajowy karny w Krakowie jako 
prasowy zakazał rozpowszechniania kilku numerów 
Kur. Warss., skonfiskowanych za artykuły pod tyt. 
„Echo z Mayerlingu", jakozawierająoych przedmioto
wą istotę zbrodni z §. 64 u. k.

Z kolei Karola Ludwika. Przeszkody w rnchu 
powstałe wskutek ostatnich zamieck śnieżnych zo
stały jnż usnnięte nc oalej prz-etrz.ini kolei Karola 
Ludwika, z dniem 27 z. m. wznowiony został rnch 
wszelkich pociągów na kolejach lokalnych Jarosław- 
Sokal i Dębica-Rozwadów-Nadbrzezit, a z dn 28 
na nowo otwarty został rnch pociągów na linii Kra- 
sne-Podwołoczyska, iak niemniej ruch pociągów to
warowych między Przemyślem Lwowem i Brodami. 
Od dnia dzisiejszego przeto odbywać się będzie na 
wszystkich liniach ruch pociągów normalnie.

Wyrębywanie lodu na chodnikach i w ściekach 
ulicznych, znajdujących się przed pewnemi realno- 
ściami, dokonywane być winno, jak wiadomo, przez 
właścicieli tychże realności. Gdy iednakże przy wie
lu ulicach booznj ch, a szczególniej w nlicy Batore
go do powyższego rozporządzenia się nie zastósowa- 
no, wskutek czego woda w czasie ostatniej odwilży, 
nie mogąc znaleśó potrzebnego odpływu, zalała na
wet ulice — przeto magistrat uohwalił, aby w po
dobnych wypadkach zarządzać wyrąbanie lodu z u- 
rzędu, na koszt tych właścioieli, którzy ciążącego 
na nich obowiązku dobrowolnie nie wykonali.

Zapiskf policyjne. We wtorek wieozorem skra
dziono p. G. z przedpokoju przy ulicy Lubicz ko 
sztowne futro. Zawiadomione o tem organa policyi 
zajęły się tak energicznie śledztwem, iż zaraz na 
drugi dzień odszukano skradzione futro w restaura
cji przy mośoie podgórskim, w której pozostawił zło
dziej owo futio za spożytą przez siebie kolacyę. Na 
stępnie przytrzymał owego złodzieja inspektor po
licyjny Czajkowski w osobie Jana Mastalskiego, 
lat 30 liczącego, rodem z Tymowy, który dawniej 
służył n p. G. Rewizya, odbyta w je^o mieszkaniu 
pod Nr. 141 we wsi Zwierzyniec, wykazała zna
czną ilość szkła, porcelany i książek, prawdopodo
bnie z kradzieży poehodząoyoh.

Repertoar teatru krakowskiego,

W s o b o t ę  2 marca: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „Pensjonat papy Kolbe", 
komtdya w 4 aktach Schoenfelda i Tewellego.

W n i e d z i e l ę  3 marca: Po południn: „Komi
niarz i młynarz", krotochwila ze śpiewami w 1 akcie 
J. N. Kamińskiego, „Chrapanie z rozkazu", kroto- 
ohwila w 1 akcie przez J. J. i M. S.; „Chłopi ary
stokraci", obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie 
Wł. L. Anczyca

Wieczorem : Po raz czwarty „Wielka marglownia" 
(La grandę marniere), komedya w 5 aktach a 8 
obrazach Jerzego Ohneta.

traktów dla zyskownego odsprzedania lub prze
róbki skupuje, — to spółki mleczarskie urządza
ją fabrykę na koszt własny i ryzyko, lub też, co 
rzadziej, wydzierżawiają mleczarnie, wkładając na 
dzierżawcę obowiązek skupowania mleka od człon
ków , pod umówionemi poprzednio warunkami.

Koszta założenia mleczarni, nawet o ruchu o- 
graniczonym (t, j. wyrabiających tylko masło, 
zwracając członkom mieko zbierane i maślankę 
w stosunku dostarczonego mleka), — są dość 
znaczne i wynoszą dia fabryki o 1000 litrów 
dziennie:
Budynek murowany z cementowauą posadzka

80 □  m........................................... 2-500 żłr.
Maszyna i urządzenie . . . .  1500  „

razem 4.000 „
Dla fabryki zaś o 2000—3000 litrów 

dziennie:
Budynek 120 □  m............................. 3.400 „
Maszyny i urządzenie . . . .  2 600 „

razem 6 000 „
Koszta administracyi są również znaczne i 

wynoszą 10 do 20 prc. dochodów brutto, cho
ciaż stosunkowo są one najmniejsze w spółkach
0 ruchu ograniczonym.

Obowiązkiem człoków spółki jest odpowiednia 
Parma krów, czystość . punktualność w dostar
czaniu mleka — a za to znaczny zysk ze sprze
daży masła, lepsze rezultaty hodowli i zwiększo
ne dochody są nagrodą pracy.

Że pierwsze mleczarnie w kraju naszym oędą 
miały wiele do zwalczenia, o tem mówić zbyte
cznie, a wobec zrażenia, jakie u nas do wszel
kich spółek panuje, trudno się ohyba dziwić, że 
tak pożyteczne i popłatne przedsiębiorstwa dotąd 
nie powstały, że oczekiwać musimy na pomoc 
rządu i kraju.

Sądzimy, że rząd który w obec powszechnego 
w kraju zastoju ekonomicznego robie wszystko 
powinien, co doń należy, nowo tworzące się 
spółki będzie zachęcał, dobre wyroby nagradzał
1 w ogóle materyalnie je popierał.

Od powodzenia tych pierwszych przedsięDiorsiw
zależy w części rozwój ekonomiczny kraju, a 
osiągnięte pomyślne rezultaty muszą w końcu 
przełamać wstręt do wspólnego działania

Bzecz kończymy wnioskami: Ogólue zgroma
dzenie uchwali 1) aby komitet Towarzystwa go
spodarskiego uprosił Wydział krajowy, ażeby w 
porozumieniu z obu Towarzystwami rolniczemi 
zwołał ankietę w sprawie nabiałowej dla przygo
towania wniosków na następną sesyę sejmową, 
dotyczących rozwoju przemysłu mlecznego i zor
ganizowania handlu produktami nabiałowemi; 2) 
aby komitet wniósł petycyę do Bady państwa o 
zabronienie sprzedaży margaryny i innych sztu
cznych wyrobów pod nazwą „masła", jakoteż o 
utrudnienie importu tychże wyrobów przez nało
żenie na nie wysokich ceł.

H p s s t n e ż e i i l a  n e l e o r o l o g l e s n e
(■podług Obaerwatoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 1 marca.

Dział ekonomiczny.
0 potrzebie zakładania spółek mleczar

skich.
(Referat p. A- Nikorowicea na Zgrom. Tow. 

gosp. we Lwowie — w stresecfcniu.

(Dokońozenie).
Korzyści spółek mleczarskich s ą : 1) Wyrób

lepszego produktu; 2) oszczędność pracy i ko
sztów nakładowych; 3) korzystniejsza sprzedaż 
wyrobu.

Do rozpowszechnienia spółek mleczarskich zna
komicie przyczynił się wynalazek c e n t r y f u g ,  
czyli o d ś r o d k o w c ó w ,  umożliwiając bowijm 
nawet po dalszym transporcie oddzielenie śmie
tany od mleka, wielce ułatwił fabryczny wyrób

W roku 1877 załozouo pierwsLi, mleczarnię w 
K i e ł  z centryfugą systemu Lefelda, a już w 
miesiącu kwietniu roku zeszłego było w Niem
czech 400 mleczarni zbiorowych i 900 spółek 
mleczarskich.

Bóżnica między mleczarnią zbiorową a spółką 
mleczarską jest ta, że kiedy pierwsza jest wła
snością towarzystw? akcyjnego, lub jednego, lub 
kilku przedsiębiorców i mleko na podstawie kon

SP

Kraków, dnia 1/3.
(Bez bieżącego Kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .............................
6 # Pożyczka krajów, galio. za złr. 100 
4% # Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5 #  Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4l/j% Listy zastaw. Banku kraj. z» złr. 100 
5% ''bligi komunalne . . . .  I Emis. 
i (j, l  sty zastawne Tow. kred. ziem.

U w a g i :  Barometr bez znaczniejszej zmiany ni 
sko, przy słabych wschodnich kierunkach wiatru, 
temperatura wyższa. Stan nieba pozostanie przewa
żnie pochmnrny, chwilami opady, odwilż

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie pewiet-za 
(zred. do 0°) 732,2mm 7 3 1 ,7 “u“ 733,51™

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

— 3®,0 —4°, 2 — 0»,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 bnrza)

E N E 4 ENE 1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 91#/o 9T°/0 73%

Stan nieba 
O^tpog.; 10 zup. pochm. 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy;-
Lwów, 1 marca. Dziś odbył s.ę wybór preze

sa dyrekcyi towarzystwa kredytowego. Głosują
cych było 64. D e m b o w s k i  Z y g m  n n t  otrzy
mał 36 głosów, dotychczasowy prezes Ekso. 
Włodzimierz Bussocki 12. Gorajski August 3, 
próżnych kartek 13. Wybrany zatem Dembowski. 
Wybór dyrektora odroczono do południa.

Wiedeń, 1 marca. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Rady państwa przemawiał V a s z a -  
t y  za rozwiązaniem niemiecko-austryackiego przy
mierza i za przyłączeniem się Austryi do F ran 
cyi i Bosyi domaga się przywrócenia praw po
litycznych korony czeskiej i oświadcza, iż głoso
wać będzie przeciw budżetowi. — Drugi mówca 
Y i t e z i c h  rozświeea ogólny stan rzeczy w 
Istry i: zarzuca władzom rządowym popieranie 
Włochów a ucisk Słowian. — Y e r g a n i  
przerywa ustawicznie mówcy, drażniąc go gło- 
śnemi uwagami. Wzburzony tem Yitezich woła 
dc Yerganiego: , Maul halten! “ Powstaje Ł

łas i zamięszanie. Przewodniczący Ohlumetzky 
przywołuje obu do porządku; Y a s z a t y  i La -  
z a ń s k i  zakrzykują go, wrzawa się wzmaga. — 
O h l u m e t z k y  zamyks posiedzenie.

Wiedeń, 1 marca. (Sprawozdanie z posiedze
nia Izby poselskiej). Pierwszy mówca S t e i n -  
w e n d e r polemizuje przeciwko E b e n h o c h’owi 
i uderza nasflępnie na D u n a j e w s k i e g o  za
rzucając mu, j a k o b y  b y ł  w p o r o z u m i e 
n i u  z z a r z ą d e m  k o l e i  p ó ł n o c n e j .

W końcu wnosi, aby odroczyć rozprawę bud
żetową, dopóki rząd nie przedłoży projektu do 
ustawy o progresywnym podatku docnodowym. 
Nadmiar tego podatku mógłby być użyty na znie 
sienie niektórych z dotychczasowych podatków 
i należytości. — Wniosę* ten dostatecznie po
parto.

Dep. P o k 1 u k a r uważa budżet tegoroczny za 
bardzo pocieszający i przemawia za łagodniej- 
szem stosowaniem podatku domowego, jak nie
mniej za wieloma żądaniami dla Krainy.

Następnie zabiera głos P l e n e r ,  uderzając 
głównie na niewłaściwe ułożenie budżetu.

Godzina 1 min. 50 — mówca mówi dalej. — 
Następne posiedzenie dziś wieczór.

Wiedeń, 1 marca. Na wczorajszym bankiecie 
Koła polskiego wnosił C z e r k a w s k i  toast na 
cześć J a w o r -  k i e g o ,  J a w o r s k i  na pomyśl
ność kraju, C z a r t o r y s k i  na cześć S m o l k i .

Wiedeń, 1 marca. W kołach tutejszych żywo 
zajmują się wczorajszem zajściem pomiędzy Y i- 
t e z i c h ’e m  i Y e r g o t i n i ’m.

Wiedeń, l marca. Dzisiaj dokonano tu zama
chu k la Franeesconi na listowym Hagerze. 
Usiłowano popełnić morderswo z rabunkiem. 
Napadnięty wołał o pomoc — skutkiem czego 
zamach zoatał ud&remniocj, a zbrodniarze schwy
tani.

Wiedeń 1 marca. Dywidenda od akcji Z a- 
k ł a d u  k r e d y t o w e g o  d l a  h a n d l u  i p rz e 
m y s ł u  wynosi 14*/*

Berlin, 1 marca. Kreue Zeituny donosi, jako
by I z w o 1 s k i miał niebawem powrócić do P e- 
t e r s b u r g a ,  nie dopiąwszy celu swej misyi.

Berlin, 1 marca. W Sejmie pruskim posta
wiono wniosek ze strony Koła polskiego, aby 
rozporządzenia, wykluczające język polski ze szkół 
ludowych, uie były przynajmniej stosowane do 
wykładu religii.

Paryi, 1 marca. Bada ministrów uchwaliła 
bardzo surowe środki przeciwko bulanżystom. 
Powód do tej uchwały dała uwłaczająca rządowi 
odezwa ligi patryotyczne,, wzywająca do zbiera
nia składek na Aczynowa. W biurze ligi patryo 
cznej zarządzono rewizyę. L a g u e r r e ,  La i -  
s a n t  i D e r o u l e d e ,  którzy usiłowali siłą 
przeszkodzić rewizji, zostali aresztowani. Ponie
waż pochwycono ich na gorącym uczynku, prze
to nie przysługiwało im prawo nietykalności po 
selskiej.

Spodziewano się, iż na wczorajszem posiedze
niu Izby wniesioną będzie interpelacja względem 
postępowania rządu z ligą patryotyczną jednakże . 
interpelacyi nie wniesiono.

Natomiast dep. H u b b a r d zażądał wyjaśnień 
co do bombardowania S a g a l l i .

S p u l l e r  i G o b l e t ,  udzielając odpowiedzi, 
dali wyraz przyjacielskim uczuciom dla Bosyi, a 
Izba żywo im potakiwała.

Paryż, 1 marca. Wieści o uwięzieniu Laguer- 
ra, Laisanta i Deroulede nie potwierdzają się. 
Dziś dopiero mają być dokonane aresztowania na 
podstawie schwytanych papierów. Bząd postano
wił postąpić bardzo energicznie.

Rzym, 1 marca. Gabinet C r i s p i’e g o podał 
się do dymisyi. Prezes ministrów oznajmił o tem 
na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych. 
Prawdopodobnie król ponownie powierzy Gr i -  
s p i e r o n  misyę utworzenia gabinetu-

Wiedeń, 1 marca. (Spraw, giełdowe godz. 1 
min. 50 ). Węgierska rema złota 102 ■— , papie
rowa 94 25, akcje kolei Karola Ludwika 205*50, 
ruble 130*—.

Pszenica 7*73, żyto 6*21

M a n a  te le g r a fie ia e . 
f f » | U i a a l a  w l « d * a a : 1 « J .

dnia 1 marca 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Anstryacka renta z ł o t a ........................
5%  austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn ................................................
Srebro . . . .  ..............................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty a u s t r j a c k i t ........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m,

Odpowiedzialny Redaktor: 
ladeusz Romanowicz. 

Wydawca: D r. Lesław Boroński.

Kurs w 
aistr.

sir. et.

88 70
84 5

111 40
99 00

880 —

308 —

121 25

9 57
5 07

59 15

I*

z*

U Em.

„ «prem .io*
„ „ zwr.za401at

* Król. Pol. za rubli 100 
IRwid*-. „ „ » » 100

Lwów, dnia 36/3.
(Biz bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 800 
5% Listy zasi uw. krod. siem. za złr. 100
f /.%  „ „ „ „ .  .  - 100

„ „ „ „ okr. 56 „ 100
5V>% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
6% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 g  Obligaeye indemn. galio. zł. 100 m. k. 
*l/»% Obligaeye pożyczki krt j. za złr. 100 
5), Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płaoą |żądają

129 129 90
69 — 59 40
9 53 9 63

101 — 103 —
95 — • 96 -

104 40 105 30
96 10 97 -

100 40 101 30
96 1<) 97 10
93 50 94 50
97 80 98 50

100 80 101 50
03 40 104 60

100 15 101
94 50 96 —

84 25 86

289 293
100 75 101 76
97 65 98 65
92 25 93 50
96 76 97 ■>5

100 10 101 10
104 35 105 35
95 96 ____

100 101

Warsiawa, dnia £7/3. 
(Bez bieżącego kuponn.)

5 *  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likv! iaoyine . . „
51> Listy zast. Warszawy I Em. „ ”
l *  - . .  n  „ „  „
5* » » „ m „ „ „ .
™ „ iv : ;  ;

Wiedeń, dnia 37/3. 
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 ^  Renta austr .papier, ab 16# za złr.
6#  „ „ srebrna „ „ „

» - z ł o t a ......................
B#  - — papur nowa „ ,
4 i  Losy z r. 1854 na 850 złr. ab 20# za 1 
6 #  „ „ 1860 „ 500 „ „ „
6*  • » C 100 -

» ” u0Z *  - »„ „ 1864 bez #  poł „ „

Obllgaoye ksresy węgierskiej.
4 #  Renta złita na 1000 złr. za złr.

„ pi oierowa . , „ „
5 #  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 #  < ae. 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „

4 #  Lorv CUońskie ( f  heiss-Rcg.) l

płaca żądają

100 96 45
100 . 87 50
100 96 50 97 -
100 94 - 94 50
100 93 — 93 60
1.00 93 40

100
100
100
100

100

100 83 50 83 70
100 83 90 84 10
100 U l 45 U l 65
100 99 40 99 60
100 139 ___ 139 60
100 141 25 141 76
100 146 . . . 147 -

100 182 50 183 10
100 182 50 183 10

108 *0 
94 40

114 90 
138 -

100 138 85
125 90

5#
5#
5#

5 #

•i*
0#

102
94

115
i)8
1)8
126

Obllgaoye Indemnlzaoyjne,

Obl.jind. ab 10#eso. Galiayi za 
„ „ „ 10# „ Bukrw. „
„ „ „ 7 #  „ Siedm. „
„ „ „ 7 *  „ Węgier. „

Różne laits pożyozkl.
Losy Donau-Reguiir z 1870 za sztukę 1 

„ z 4 878 „ 
asibska pot. pr. po 10(J fruń. „
Losy tureckie pr. 400 „ „

) 00 m.k. 
100 „ 
100 „ 
100 „

104 40 
104 50 
104 76
104 75

Listy zastawne.

4*/,# Bank krajowy galicyjski za 
5 #  „ obi. komun. „
5 #  Banku hip. gal. z iO# pr. „ 
5#  „ „ „ 40-letnie . „
41/ ,#  Boden-Credit allgem. ost. „ 
)#  Boden-Credit allg. 'óst. z pr. „ 
4 #  CM. Tow. kred. ziem. okr. 41 
l4 /»# „ „ „ . «
5 #  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
41/ ,#  Banku •ustro-węgiersk. „

4# Banku hip.” węg. z premią ”

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
lPb
100
100

ptaeą żądają

105
105
10t7
105

123 50 
l ‘!6 
34 20 
23 30

96 76 
10C 25 

3 25 
100 25
100 70 
104 50
94 16 
47 80

101 10 
101 75
99 łO 

106 5<M

124
107
34
£3

-.7
101
104
140
*01
101
94
98

102
100
107

Obllgaoys pierwszeństwa kslsl.

5 #  Albrechta . . . .  na 300 złr. *
5 #  Ferdynanda półnoo. na 300 „ , 
41/ ,#  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 
5#  Koezyoko-Bogum. „ 200 „ „
4 #  Lw.-Czer. z 1884 30C z. ab. 10# „
4 #  Lwow.-Czern. % 1884 na 300 złr. „ 
4#  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „
f #  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „
u#  Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za szti 
5 #  Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 
5#  Nordosty . • - '■ i

L i s ».

Hultr losy flarylik* . aa i złr. 
lii a handlt i przem. na 100 złr.
Klai . .  .

4 #  Tow żegl. Dun. ab 1 0 #
K rakow skie...................
Ofner miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

* n Węgier.
Rudolfa ........................
Stamsw »owikie . . . .  
4‘/»% Tryestenskie .

40
100 , 
aO 
40 
10 , 
5 , 

10 , 
20 , 

100 , 
60

płaoą żądają

100 100 *0 101 50
100 101 10 100 4*
100 LOO 6 1101 —

100 10? 20 102 60
100 82 40 82 90
100 89 50 90 _

100 ___ — __

100 99 90 100 30
kę 1 145 6C146 20

loo11OO — 100 75
100 99 70 10<) 30

w a. 8 8 20
w. a. 186 50 186
m. k. 62 25 63
w. a. 134 50 131 —
w. a. r£ 50 24 --
w. a. 63 50 64 . . .

w. a. 19 — 19 40
w. a. 12 70 13 10
w. a. 22 — 22 50
w. a. 32 — 34 50
m. K. 160 - 160 5(1
w. a 77 791

O iM .
dywid Akoys bukowe.
6 — Anglobank....................... na 200
5- _  Lankvere' „ Wiener . . „ 1 0 0

13-_  kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
lf,-_  Kreditbank węg. Allgem. „ 200
22*50 Laenderbank...................... 200
39-80 Austro-węgierakie . . . .  600

Unionbank........................„ 1 0 0
34-_  Galie. Bank hipoteczny . „ 200

1 0 -

8* to 
13*60 
7* 
9*601 
9*94 

*7 fr, 
2 fr. 

26*87

złr.

płaoą

132 55 
109 50 
3(2 75 
315 50 
229 25 
886 -  
232 50 
291 --

Akoya U is  w s.
AifSld-Fiuma . . . .  na 200
Ferdynanda Półnoon. . „ 1050
Karola Ludwika . . . „ 210
Lwowsko-Osemiow-Jassy „ 200 
Koszyeko-BogumińskiB . „ 20<
Rudolfa..............................„ 2 0 0

. Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatseii snbahn . . . .  200 
Lombardy (Sddbahn) . „ 20(
Żegluga na Dunąjs . . „ 500

lłr.

aądfjn

133 10 
liO -  
jIS 25 
816 -  
229 50 
888 -  

232 75 
294 —

94 K

W a l a ł y
Dukaty pełne ważn- 
20-to Frankówka 
20-to MarkówJa . • • • •
liłt-Impeiya y .ros. peans ważne
Funty aiterliagi.........................
Baakuolj wioski*
Hubie papierowe

za sztukę 5 68
9 58 

i l l  83 
9 87 

12 09
• ■ „ , 47 60

s% 100 pitakllSO

196 -  196 60
2 5 1 . 6 5 ° -  
2 6 50|2O 7 50 
229 50 230 —
156 — 
20 -  

194 50 
,»5S 5')| 
10J - j

156 U, 
201 -  

1*5 — 
jCSr 75 
[Li BO

_  418 -

ik(l

6 70 
9 59

11 85 
9 89

12 14 
47 70

129 50

J A f i Ó B  H O C H S T IM , K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—3 t oenaoh. Wyi Lenia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zleoonia uskateosnir odwrotną poeztą.
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Kandydata
uzdolnionego do su b sty tu c ji poszukuje n o t a -  
r y u s z  w  R o p c z y c a c h  D r .  S t a n i s ł a w  

S t r z c l b i c k i . ’ 488 1 3

Kraków, 2 Maroa 1889.

Handel galanteryjny i drobiazgowy
w. Udowym Sączu

jest zaraz do sprzedania pod korzystne- 
mi warunkami.

Zgłoszenia pod lit. S. W ./poste rest. 
M o w y  S ą c i i  490 l  3

N a  K a rn a w a ł.
MAGAZYN MÓD

w Krakowie
O , I i .  1 8 ,

poleca wielki wybór 
k w i a t ó w  p a r y s k i c h

do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 

toalety damskiej wchodzące. 
Suknie balowe wykonuje w jak  

najkrótszym  czasie z gustem  i elegan
c ją  po cenach umiarkowanych

Kapelusze damskie i gorsety
w wielkim wyborze. 7 18 18

U l o d e l e  p a r y s k i . ? .

Pierwsza gafie, fabryka + y zwy- 
czajnej i smołowej do kry dachów.

W a ż n e

i .
Polecam y się do dostarczania papy smołnwiuw.-j 

d la  krycia dachów z pierwszej galicyjskiej fa 
bryki papy dachowej w Trzebini przewyższają
cej wszelkie fahryaaty  g"rnn sziąskie tak co do 
trw ałości jak  i gatuDku po cenach kon
kurencyjnych.

Próbki i cenniki na iądanle gratis.
M a ris le lb a tim  & M e lz e r  

425 4 16 w Trzebini.

UL. 1511

Ob w ieszczeni e.
D n i a  1 8  m a r c a  1 8 8 9  

i  n a s t ę p n y c h  odbędzie się w 
mieście Tarnowie w btalicyi (sta- 
cyi kolejowej) p i e r w s z y  g ł ó 
w n y  J a r m a r k  n a  k o n ie , ,  
odznaczający się doborem koni po
prawnej rasy.

Targowica dla koni obszerna 
według wszelkich wymogów nowo 
urządzona. 464 2 3

Tarnów, 18 lutego 1889.
B u r m i s t r z .

Wachlarze balowe
do każdej sukni od 60 et. i wyżej,

Rękawiczki
balowe, nieiane i jedwabne,

Pończochy Jasne
od 25 cent. 190 5 o 

poleca handel dawniej

F. Bruno Halina
(W. E. Angelus)

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a .

Fabrykat
M  d e s e r o w i  i  C iik D U r

Antoniego Nowińskiego
ua sposób zagraniczny urządzona

w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a ,  X . 3 .
Prow adząc zakład nwój sp ec ja ln ie  d la wyrobn 

cukrów i czekolady . mogę polecić ła sk - 
względom Szanownej Publiczności jako najtaó  
s z e ! najlepsze! wyroby w k ra ju !

po cenie n as tęp u jąc e j:
Czekoladek tUasrowycn, nadziew anych ro-

żnemi m a s a m i.................................... / i “ }° 1
Pon_d«k najlepszych . . . .  / ,  kilo .80
Karmalków w różnych gatunkach, migsza-

n y c h .................................................   ‘ 'z k io  - - 5 0
Owoców sn a rz o n y o h , codziennie świeże,

g l a z u r o w a n e .................................. V* h
S ilazow e od kaszlu, na jlep r-e  . lj,  kilo — .50 
Słodowe, na sposób D ra Hoffa 1/1 kilo -  .50 
Wyborowej czekolady krakowsk. */, kilo i . —

W szelkie iene cukry po nader umiarkowanej cenie.
Szczycąc się długoletn ią p rak ty k ą  w krajn  i 

zagranicą w najpierwszyoh firm ach , mam na
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej 
P . T. Publiczności.
185 8 8 Z uizanowaniem

A n t o n i  N o w iń s k i .  
Kr-iLÓw, u lica  Bracka, Ł. 5.

XXXXXXXXXXX!XXXXXXIXXXXXXXXXXX
j [ J 1 I € ¥ I O
H  w Podgórzu, w domu własnym pod L. 28 0  (przy moście), g
* *  utrzymuje i a składzie własnego wyrobu ^
8  p o  o e n a o i i  n a j n  I ź s z y o h  ■ ^

gwielki wybór trumien metalowych i drewnianych/
materacy i p o to e k  atłasowych i glasowyct do trmnien, *

X
IXy  k r z y ż y k i  do  r ą k ,  p a n t o f l e ,  u b r a n i a ,
A# ka aialk, lichtarze, okrycia ścian, kwiaty do udekorow ani pokoju, wieńce a a  
^   ̂ z szarfami i napisami J

AUG. TSCHINKEL SYNOWIE
c. k . dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Schónfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają

hJTSCHINKLA k a w ę  g r y s ik o w ą .̂ ;
Pudełko Ys kilo.

z szarfami i
Ś  W  I  E  C  E ,

niemniej zastępuje we wszystkich czynnościach, wynikłych 
z potrzeby obrzędu pogrzebowego. 489 i 3

XXXXXXXXXXXIXXXXXXIXXXXXXXXXXX

X
8

: X K » Q O O O < I K X X K X W W H I X X W > 0 < K K X K £
Z a r z ą d  r 3

K i m i E M i o Ł o m o w
i pierwszej krajowej parowej fabryki

A . TE* A .
założonej w r. 1872, firmy

LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

w a p n a  i  m i a ł u
nadmieniając jednocześnie, że zniżył 'znacznie cenę kamienia:.
budowlanego, brukowego, ,'akoteż i szutru na r. 1883
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.

Zamówienia przyjmuje: 138 9 24

Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis“  v Podgórzu, 
JOOOOOQOtlH»«X«X«lXXXKXXXX3

M .

i i

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
poleca swój w ielki sk ład  bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 
tunku p łó tna i szirtingu, także wielki sk ład  płó tna, bielizny stołowej, ręczników, hnstek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
—  O  •  33. 33  1  ] £ .  H

Kołnierzyki męskie i dam skie w doskonałym  Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-
tuzina z łr 1.20 do 1.50 1gatunku za */,

Mrnkiety męsk. i dam. za 6 pa r z łr 1.80—2.
7'a tuzina iniaDjcb chustek do nosa ct. 90, 
' 1.20. 1.40, 1.70 do 4 złr.

*/, tuzina prawdz. francuskich batystow ych 
Chustek do uosa Sie. 2, 2.50, 3 do 6 .

7 s tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 
z uajmodniejszemi brzegam i w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokei albo 231/ , m.) dobrego 
płótna lnianego z łr . 6 .5 0 ,7 .5 0 ,9 ,1 0  i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) */* > 6U 
szląskiego ołótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sz tuka  (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (03 ł. albo 42 m.) 9/„ i 6/« p ra
wdziwego rumburtkisąo rło tna w najle
pszym gatunku od żłr. 22  do 60.

1 tuzin ręczników lniaD. od złr. 4 do >2.
1 sztuk* "/* lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na" bieliznę m ęską i dam ską od ct. 

26 do 50 ct. za metr
Serwety różnej wielkości od 8U do 18/1 i 

18/4, jak  najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia  s fołn na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z Szyfonu złr. i . 10, z haftem  wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskie* o albo rumburskle- 

go płótna, z lis tw ą na przodzie albo do 
zapinania na ram ieniu złr. 2.50 do 3.20.

Cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5
Koszule w najlepszym gatunku i różnyeb 

rodzajeeh złr. 3.80. 5 i 6.
Majtki damskie.

Zwykłe 90 ct., ozdobDiejsze złr 1.20, z haf- 
towan. szlarkam i złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barebantu g ładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2 75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobregc szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i  5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wsUwek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barabanu, g ładkie, złi 2 i 2.50,
Haftów, ozdobne okład, p iką  złr. 3.50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft od złr. 3.25 do 3 5u, 
z barchanu g ładk ie  złr. 1.2G, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim  albo z listew kam i złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rnm burskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony męzkir*.
Z angielskiej p i k i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończóoh damskich białych i kolorowych, jako te i męskich tkarpetek 
w różnych gatunkach I kolorach. 42 17 <

Za wszelki n nas zakupiony tow ar ręczj się , co się nie p o d o b a , odbieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to całkow itą należytose. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługa jes t skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E R A  1 S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapac gotowej bielizny i wypraw ślubnych

w  K ra ko w ie , S u k ien n ice , N r . 13 — 11, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

9 0  S ;  r  zapasie ca łe  wyprawy ślubne, a  kosztorysy tychże u d z ie la .«! bezpłatnie.

Trawę miodową
t  *

[h»lcM lanatui} 
łasnej _'i»r >dnkcyi,  św.. 4 i [pewną , 
rzedaje Za ząd dóbr Ubi » c ż  poczta 
S p a n A w  po 4 złr. za korzec wraz z wor- 
>m i w olną odsyłką do kolei. Przy zaknpnie 
raz 10 korcy jedenasty dodaje się bezpłatnie. 
Należy w prest ad reso w ać , gdyż Zarząd nie

s-ładów . 361 3 10

p lU e s z k a n ie
3  pokoje, przedpokój, knehnia itp ., na I pi strze, 
2 pokc je  z kuchnią lnb bez n ie j , od każdego 
o z asn , i sta jn ia  na 3 konie ed 1 kw ietnia do 
wynajęcia przy ul. Garncarskiej, L  7. 47*2 3 3

0 \  w y c i ą g i

( / ' . B U L I O N O W E  
zupy mięsne

w  t a b l i c z k a c h ,

|  mąki zupowe z roślin groszkowych
są uznane jako

najlepsze i najtańsze.
87 12 20

dajeJedna mała łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wudy 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

S k ła d  g łó w n y  J u l l U S  M a ^ g l  &  C O . ,
dla Anstro-Węgier W ien, I ., Jasonnirgottstrasse, 6.
Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa. J. Janlgl, J. Miki. E. Ramera , w Tarnowie u T. Scharffa.
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Prawnie zastrzeżone.
Bównież kawę figową i snltafiską.
A T a J l e p s z e  o z e k o l a d y ,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, IN 

cykaty, pomaraficzki, kompoty i t p  2163 37  50 1̂
Nasza wyoby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. A

wzjjnm  u m  H w w  m m  u mi

s
B I 1 J R O

Stowarzyszenia Nauczycielek ffi
ul. Franciszkańska, L. I, parter, r n

pod kierunkiem  
A. DEMBOW SKIEJ

poleca 8 /an . Bodzicom i Opiesunom  Jlh.

nauczycielki
Polki, F rancuzki i A ngielk i, oraz

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 89 31 K

O d  1 2  l a t  l a t n i e j ą c a  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  
G r o d z k i e } ,  Ł .  9 / 1 1 ,

PRALNIA ANGIELSKA
przyjm uje do p ran ia  i czyszczenia wszelkie 
zam ówienia w zakres jej wchodzące, jakoto: 
k o sz u le k o łn ie r z e , mankiety, 
bieliznę hotelową, wyprawy, su
knie balowe i koronki.
Szczególnie odznacza się moja apre- 

tura firanek na biało i kremowo.
Przyjm uje się także rękawiezki do 

czyszczenia sposobem chemicznym.
D la wygody Szan. Publiczności otworzyłam 

filię mej pralni przy ulicy Floryań- 
skiej ,  Ł. 7 .  w handlu p. Fried- 
manna. 321 4 10

Ręcząc za rzetelną  i sum ienną pracę, k re 
ślę się z szacbnnkiem

B ozaH a R echt. 
Kraków, ul. Grodzka, L. 9/11.

O O O O O O O O I
( S ł y n n e  i  z n a n e  z e  s w e j  

s k u t e c z n o ś c i

Ziółka piersiowe
Dra Seeborgera

pakiet 20 ct., pocztą za opakowanie 
i stempol o 10 ct. więcej, są do naby
cia w aptece „pod złotą głową“ Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 27 o

W aine dla Panów
Mowuiczycli i Majstrów n a r s M

Dostarczam do budowy zdatnego, czy
stego piaskn wiślanego ,  każdą 
ilość, po cenach umiarkowanych.

Jn k O o  H e u b lu m .
481 2 10 Kraków. Orzcgbrzkl.

M A S Ł O
doskonałe kuchenne po 4  złr. IfO 
ci., ii csolonc, deserowe po f złr. 
w Ś-kll. paczkach z opakowaniem i opla- 
tnie rozsyła Żarz. i d6br Nowe Sioło 

nod Stryjem. 60 76 0

Nadszedł świeży transport płu
gów , ejEStyi patorćw, plewników, 
podskiboweó w, walców, bron, młyn
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 
młocarń, sieczkarń, krajaczy do bu
raków, siewników ręcznych szeio- 
korzutuych i rzędowyon, także wi
deł i motyk stalowych, Młynków 
do mielenia zboża , gniotowników 
do słodu i wszekich innych po
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych.
401 3 10 Z uszanowaniem.

J ,  B -  P r a w e r ,
w Podgórzu przy Krakowie.

Premiowane na wystawach powszechnych.
w  liO n d r n le  1802 , w  F n r i n  1807 , w  W ia d n ln  IS 73r w  P i y i n  1S7S.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krdtkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua święcie flrmj 
ksportowej Gołtfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 d( 

650 złr. Fortepiany z innye i fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian ina  od 350 złr. do 600 ńłrv

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Bui-ggasse 71. 79 9 o

B o  W i e l m o ż n y c h  P a n ó w

Majstrów rnrnM i
Na żądanie służyć będę każdego czasu ofertą na dostawę wszelkich

materyaftfw budowlanych
na rok bieżący, pudająo e e u y  b a r d z o  n i s k i e  i  w a r u n k i  
w y  p ł a t  n a d e r  k o r z y s t n e .

A d o l f  I l o c h s t i m  w  K r a k o w i e ,
326 4 6 Skład materyałów budowlanych, ul. Floryańska , 38.

%

I C. k. wyłącz, przywilej Wiedeń, Buda-Peszt,
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W  A Ż N B
dla Rządów, Fabryk, Obywateli miejskich i ziemskich, kolei żelaznych itp. 

1000 świadectw Dolegających na dośw iadczeniach.

„ E X i i € € A T O R “
Medal W arszawa 1885. *rak*w

Medal Warszawa 1886. Medal Symferopol 1888.

Osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zabezpiecza 
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d.

Broszurkę z illustracyam i, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco.

W ynalazca inżynier-tochnik  G .  R l t t e r ,  
W a rsza w a , K ró le w sk a , 39.

U W A G A . Wynalazku mego nie należy porównywać z reklamowaneml smołami, Cbdro- 
nitami i Carboiami różne jo  rodzaju. 80 *20 <>

0 1

w

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

w  T a r n o w i e
w ła śc ic ie la  k a m ie n io ło m ó w  w  B ie ś n ik u  
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wohodzące , i a t  budowlane jak  
również i pomnikowe z kam ienia drobnoziarni
stego (podkarpackiego piaskowca), nieulegające- 
go żadnym wpływom pow ietrza ani w ilg o ci, 
mianowicie : eokoły, futryny, schody, płyty po
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i p łyty 
tro t’ a ro w e , pom niki i oiosn i marmuru- i t. p.

Wszystko po cenach najumiarkowańszyrk. 
Uznpnie: U chw ałą Świetnej Rady m iasta T ar
nowa z d. 16 lis .-p ad a  1882 r. udzielono Janow i 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów n Bieśnikn 
p. Zakliczyn , za trw ałą  i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną d la  m iasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne nzuanie.

Skład pomników i ciosów w Tarnowie
naprzeciw cmentarza. 465 5 0

Jnż na<l szedł

i i R C P
sosnowo- balsamiczno-ziołowy

Aleksandra Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych k atarach , d ługo
trw ałych  kaszlach i c h ry p k a c h , 
przy zapuluniu k a n a łu  oddecho
wego (Bronchitis), rozedmie płn e i 

kokluszu.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

podziękow ania, Które do każdej flaszki są do
łączone. 290 3 10

Główne iy  utrzym uj pp. a p te k a rz e : w 
Knkowie 4 . Redyk „pod Barankiem *; w# Lwo
wie K. Mikoiasch ; w Cze^niowcacłl W. Beldc- 
w icz; w Warszawie H K ncharzew sai, w Wilnie 
i’. G rużew ski; w Wiedniu J . W eiss, Tnchlauben, 
2 7 ;  w Bernie Fr. E d e r ; oraz do nabycia w Ga
li )yi praw ie w każaej aptece na p row incji.

muzyka! Muzy La!
Muzyka !

Dostarczam
skrzypce do nauki . . po złr. 2, 3, 4 i 5 
skrzypce koncertowe . . po złr. 10. 15 i 25
g i t a r y ..............................po złr. 3, 4, 5, 7 do 12
c y t r y .......................... po złr. 7, 10, 18, 24 i 5
dalej wszystkie rodzaje instrumentów dę
tych i rżniętych , jakoteż wszelkie egzy

stujące instrum enta muzyczne i struny. 
Reperacye prędko, deerzn i tanio.

389 2 5 Fabrykant Chr. Błasi
in  Schónbaeh  b. E g e r  B ifh m en .

T l  a ż n e

na sezón poleca taniej niż wszędzie 
f r w a s  s i a r k o w y  6 6 ° / c ,  H a >  
g n e z y . t  n a j l e p s z y ,  p ł y t y  
g U D H i w e ,  ofa r ą e z k i  g u m o 
w e  d o  s y f o n ó w ,  w ę ż e  g u 
m o w e ,  r u r k i  c y n o w e  itp .

Alojzy Httbner
I /w ó w , u l .  K a r o la  L u d w i k a ,  1 3 .

Prcy zamówieniu etatem całej potrze
by ceny szczególne. 355 s o

Zdolny agent
miejscowy i podróżującj, ooznajomiony 
z klientelą, z n a j d i i r  u m i e s z c z e 

n i e  z a r a z .
Jan Scniller, dom agencyjno-komisowy, 

Kraków, Rynek Kleparski, 9. 4 0 3 3

Poszukuje się

guwernantki, Francuzki,
w średnim  wiekn, do panienki 16-letniej. 

Zgłoszenia, do Adm „N. Reformy*. 469 2 3

Magister farmacyi
poszukuje posady. Przyjmie miejsce ma

gistra lub asystenta. 243 3 3 
Posadę może objąć natychmiast. 

Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy*.

Bulion
podw ójnie mocny, zur.Dy w Galisyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszy» ■ 
kich fabrycznych wy-obów tego r o d z a ju , bo z 
własnego bydła, drob iu  i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu łXpszyn p o cz ta  

Brzeżany (Galieya).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru" 

U >ui 1 kilo (dwa flinty) 7 złr. 50 een 
N r. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złi. 50 centów.
N r. 2. Z cielęciny , d ro b iu , wołowiny 1 kil 

5 z łr. 5C centów. 15 31 KO.

człowiekMiody
posiadający zdolność do podróży i kapi
tał od 500 do 1000 złr. w. a., znajdzie 

bardzo korzystne umieszczenie. 
Zgłoszenia pod lit. A . B .  poste re- 

stantn Kraków. 471 3 3

Dworek
z d ob i/e  nrządzonem i murowanemi zabudowa
niam i gospodarozetui, nowo założonyni ogrodem 
owocowym i jarzy n n y m , in sp ek tam i, oraz 15 
morgów g ru n tu , w ostatnim  roku całkowicie 
wynawożouego, 2 kilom etry od rogatki K rakow a 
ku Michałowicom położony, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 224 11 0 
Wiadomośó w Admin. „N. Reformy*.

Z drukarni Związkowej w Knkowie. Papier z fa bryki Braci Fiałkowskich, w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A ,  Szyjewsu.


